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PISMO POLSKIEJ PART_ lł ROBOTNICZEJ 
ROK ID j I 1 I I NIEDZIELA, 21 WRZESNIA 1947 ROK.U NR. 260 (835) 

Codzienny konkurs premiowy „Gł su'' 
CZYTELNICY! 

Nie trzeba l!fouadzić kilkudziesięciu ICupoilow! 

WYSTARCZY WVCIĄC NASZ KUPO N PREMIOWY zamieszczony obok, wy· 
pełnić czytelnie i przesłać <to Redakcji n asze~o pisma w ci~g-u trzech dni. 

,n 

Już w środę dowie.my się, kto wygrał 15 MTR. PŁÓTNA POŚCIELOWEGO 
Jutro zatmiclścitmy KUPON NA KAPCE ZAKOPIAŃSKIE. 

KUPON PREMIOWY Z DllA 21. Il. 
1947 r. 

Imię i nazwisko _______ , 

na 15 mt(. PŁÓTNA POSCIELOWEGO 

Adres -·············--···---„--·-·-····„··--·-··········-· 
Zakład pracy-·····-·········································---··--····----···-··-···-·-· 

Wyciąć I prmła~ do red1kcJI „Glosa", l6d!, Piotrkowska 86, Ili 11i11tra 

Prze~o· ~„1-enI-e ~1-n. ~odze1e~Tsk1-ego je się tylko zagadnieniami pokoju. I słusznie. 
Jl."AA ~ &A.Il J."""' Jl ~ Precedensy w ltistorii wykazują jak bardzo po 

łączeniu obu problemów w ręku jednej insty· 

n .:::::a.. ses,-.- genera.lne1- o. N. z. tucji zaciążyło na rozwoju wydarzeń. Rząd 
._... pc0lski uważa, że podział ten powinien być w 

I ryzontu a mianowicie na tle całokształtu pro-1 zagadnienie budowy pokoju. .Zgodnie z decy- dal~zy~ ciągu utrzymany aż do ~stateczn~j Ii.o 
blematyki międzynarodowej. Dwa kompleksy zjaml aliantów, każdy z tych kompleksów zo- kw1da~1I wszystkle!J?• _co ~t'!n?wI dzle~lz1ctwo 
zagadnień stoją przed nami w tej chwili: je- stał przydzielony innemi.i organowi. ostatniej wojny. _Jezeli dz1s1ai . wspon:imam o 

1 de.n to likwidacja skutków wojny a drugi to Organizacja Narodów Zjednoczonych zajmu (Dalszy c1a.~ na strome 2-eJ) 
11-1111-1111 ... 1111--1111aililml1111-1111._1111-1111-1m_111_1111-1111-1111-1111-1111-11111111111m1111-1111-1111-1111-1111-1111-n 

Prz c · " warcholstwu 
li 

y 
arada aktywu włókniarzy P P R i P P S w Łodzi 

Wczm~~i odbyJa się w !1i:t li kir1a „Bał· 
tyk" prz "Ot:·lnii·onn~j po !Ir,zegi ,n.arada ak· 
tywu PPS i PPR m~ <Jitn(k ów przemysłu 
włók1c1l1111lczc1~0 mi.asta ł~o 7-i. Narade 
za.gai· tow. ~ 5;{>, •iński l·sr.y 9~Kre-

I tarz LI( PPR. ow<>lnfac n~ p.rzewcdni· 
czącerro tow. Wadl:owicza sr~k:rełi:!trza wo 

I 
jcwói:lzldet;o PPS. 

W skład pm~vdi41m w~szli tOl\v. fQw.: 
1 sekret21rz CKW PPS Taidieusz ćwik, 

1

1 
rirze::tstawi.c·id KC PPR tow. Wi.adysław 

NOWY JORK. PAP. Na posledz!Wiu plenar-. :1ieńko:w'ilki- ip.r:zenvcidnkz.ący l(CZZ tow. 
nym Zgromadz0nia Gencru lnego Narodów Zje ' 1·<,.:in'i'l'1rz \Vi+n~· :i:'.lwsikl, Duniak, Loga­
dnoczonych min. s:;Haw zagranicznych Zy· Sorwiriski, Andrzoąiailf. Raryła. KrJt"b{)lwia:k, 
gmunt M?d~elewski wygłosił przemówienie, w Bi!rski, K<.rniczewski. Stawiński, J\fo,czair 
ttorym oswiadr.zył . 
„Już na dlugo przed rozpoczęciem obecnej 1 If:\.T'l"a. • 

sesji, mężowie stanu i prasa komentowali jej P1('.1kny i wyC.Z<?lfllHJ4CY rdelrnt O sytu· 
z~aczenie i stawiali. p_~ognoz~ co do jej pr~e- acjj po1ityczr.~j i i;{)Spw.iaircizej krnju WY· 
bwgu. Wachlarz opmn obi:1~owa~ rozmaite gł0<sił t-0ow. Ćwik który przemówi-e1ni11.1 
głosy, a w głosach tych, oswiatla1ących tak • • · W • „ 
czy inaczej poszczególne zagadnienie, odzwier- sw~Hm w.~lrniz.ał 111a r-Oilę I zadama obu 
ciedla się też stosunek do samej organizacji P:iirtii roootniczych w walee o reałi:z.a­
Narodó~ Zjed_noczonY_ch. Podzielam zdanie cie trzyleltniego plaJ!lQ! gDS!JJO<da1rcro.~o. 
tych, ktorzy twierdzą, ze obecne zgromadzenie · · . • _ 
jest niezwykle ważne, zarówno ze wzuh;du na Tow. \V1trusrzews!n w g<:'r111cych .~ło­
okres, w jakim się odbywa jak i na wagę \Va.clt Przypomniał o prmcv i walc: ło-dz­
spraw którymi się ma zająć. kieg-0o rotb'{}tnika w -0<krcisi•e zmagan z sa-
Pragnę jednak na zaqadnienia które stoją w n.mcyjną dvktaturą i o.kupa11trl:em hitler<>w· 

tej chwili przed nami spojrzeć z szerszego ho skim, ws:J.:a?u.iąc. że w owych czaisac 1 

I Zg. On La · GuardH J)rz0am101teim wichrzeń Sltrnjkmvych, or· 

MCM -
Oli fabryka Pc1r1vlń"'kie?"-0, która d7l'i!iaj :jest 

ga~1iiZowa:r~·ch nrzea: elemem1ty re.akcv:i· -------ii ne, była tere1n.em, gdzfo fabryk:-1.1tom b}'· 
NOWY JORK (PAP). - W sobotę w godzi- ło ll'ajłatwiej znaleźć ł.amiiSt.rajków. 

nach przedpoh.1dniowych zmarł w Nowym W QiŻYWfo·ttjej dysiktts'i'i, w kt6ore.1 zaf)ie­
Jorku b. burmistrz tego miasta oraz b. dyr. rałi głos p.rzedstaiwiei,eile p~zczeir.ólnych 
generalny UNRRA - Ficrello la Guardia. fa.bryk, spec.ialJ11e zmi111teresn-wan·~e wzhu· 

dzH<> przemówi~ie roobQIŁn,ika fa.bryki 
" P<:~znmń&ki~~°'· który w sw01im sprawora-
ra daniu zdemał9i1mwał nikCZIE!IJilllo~ płotki PU• 

t~ ygra n e Szczap~ W obieg JH'ZeJz pachołków reale· 

;

1l _ cyJnych dl~ siania w.mętu i p.rzeciwsta-
wiema się s.amwzutnemu Przechod1zcniu 

: W COdZl·e·nnym konk·ursl· 0 ,,Gł OS U" rnb<>tniików na obsłu~e zwięks.z.CMniett i!oś-
' Ił ci m<:szyn. W cz.asię dyskusji zabierali 
\.s głos fow. t<>w. Wachoi\vicz, Bairyła i in-

Wozoraj 'vieczorem w lo•kalu redakc.ii ni, P<> czym p.odsumowamia d yskus;ji d<>­
. ,Głosu" - Ł6dź, Piotrkowska 86, m pię komi~ w <>hszernym przemówieiniiu przed 
tro - zosfała wylosowana kolejna pre- stawideł I(C PPR tow. BiietlkowsJci. 
mia nas·zego coidzie•nneg0 konkwr..su z dn. Atmosf~a i Podmtc!Siły n:rusitrój pai111ufa-
l8 wrz.cśn i a rb . cy na sali d-0rwodzH. że kll:llSa r<>lhn.fnicza. 

ZEGA•lł. KREDENSOWY Lodzi. potraf! '! 8\POAób. zdecydowa~y 
• • •1 

p.rzecnvstaw1ć s1e wszelkun próbom sia-
,, _ ,grała ob. Ba'!'tłom1eJ.czyk fel!.{sa, za-1 niia zamętu i dywersil na frooc ie gospo-
. ~,zkrdn w Piotrkowie •. ul. L~m.~~ow·j darczym. Wśród burzliwych oklas1ków 
. ~ego 29 m. 20 praieowmca P1()ł!il"kow· zebranych postanowiono jednoonyś!nie 
.1ch Zakładów Drzewnych. dQllllag?.ć się od władz pccfagnffęcia do 

Ob. Bartłomiejczyk otrzyma nagro<lę sumwe.i odpowiedzial~JŚcl wszystkich 
1 pośrednictwem o·dld'ziałiu nais·zej reda- siewców prowokacyjnych !Pło.tek i wi· 
:Ji W.: P..iio:trkowieo. cbrzeń straikowYCh. 

Rezolucja 
Narada aktywu PPR i PPS robotników 

przemysłu włókienniczego m. Łodzi obradu­
jąca w dniu 20 września rb. w s;ill kina „Bał­
tyk" po wysłuchaniu referatów przedstawi· 
cieli CKW PS i KC PPR, oraz wyczerpującej 
dyskusji stwierdza, ie: 

1) Reformy demokratyczne I ofiarny wy­
siłek klasy robotniczej dały możność polskie­
mu światu pracy z otuchą patrzyć w przyi,z­
łość. Gdy we Francji i w Anglii, krajach o 
wiele bogatszych od Polski i w małym tylko 
stopniu dotkniętych przez zniszczenia wojen­
ne klasa robotnicza jest wystawiona na cią­
gły wyzysk ze strony kapitalistów, kiedy we 
Francji robotnik otrzymuje zaledwie 200 gr. 
chleba, w Polsce sytuacja ludzi pracy ulega 
powolnej ale systematycznej poprawie w mia­
rę wykonywania planu trzyletniego. W Polsce 
dalsza poprawa dobrobytu zależy od wysił­
ków samej klasy robotni.c:i:ej, 
Wytknięty przez Rząd plan produkcji prze­

mysłu włókiennicz.ego nie został w pierw­
szym półroczu w pełni wykonany w branży 

bawełnianej, wełnianej i włókien ciętych. 
Społeczeństwo m<>, prawo żądać od nas, włók­
niarzy, ażebyśmy wypełnili swoje obowiązki 
i nadrobili w drugim półroczu t~>, czegośmy 
nie wyprodukowali w pierwszym półroczu 
bież. roku. 
Powiększenie wydajności pracy, przejście 

na z~riększoną obsługę krosien wrzecion 

oraz pndnosz~c . jednocześnie i swe zarobki l 
dobrobyt kraju reakcja i obce agentury przy 
pomocy· szeptanej propagandy pl'.'owokacyj­
nych plotek usiłują siać fermenty i zrywać 
f!I ten sposób wykonanie planu trzyletnlego. 

Narada aktywu PPS ~ PPR żąda "d każde~ 
gl' członka obydwu Partii Robotniczych ści· 

słego przesti"zegania dyscyt>liny w pracy, PO• 
rządku, troski o dobro swojego zakładu pra­
cy, o wykonanie planu swojego warsztatu 
pracy, oddziału, fabryki. Trzeba, aby każdy 
pepescwiec i peperowiec nietylko potępiał 

warchołów, ale czynnie w sposób zdecydowa­
ny przeciwstawiał się próbom siania zamętu, 
rozsiewaniu kłamliwych prowokacyjnych plo­
tek i próbom naruszania normalnego biegu 
pracy. 
Każdy pepesowiec i peperowiec winien O• 

strzega.ć tych wszystl(ich, którzy idą pochop­
nie na przynętę prowokacyjnych plotek ·przed 
konsekwencjami lekkomyślnego postępowa­

nia ,przed ututą wynagrodzenia za ciągłość 

pracy, zmniejszeniem zarobków i utratą pracy. 
Każdy pepesowiec i peperowiec obowiąza­

ny jest wyjaśnić nieświadomym robotnikom, 
że dając pcsłucb warchołom i agentoro wro· 
g;i, narażają siebie i swe rod.;:in: na biedę 
i niedostatek. 
Rząd Demokratyczny peJeri troski o dobro­

byt ludzi pracy, o przyszłość Narodu, w spo­
sób- '!:decydowany zgodnie z obowiązującymi 
ustawami, będzie ścigał wrogów Ludu„ war­
chołów i dezorganizatorów produkcji z całą 

surowością prawa. 
wpłynęło na :owiększen~e zarobków tysięcy 
robotników. Wskazuje to pozostałym włók- Narada aktywu PPS i PPR wyraża przeko­
niarzom jedyną właściwą drogę do rzeczy- nanie, że proletariat włóld-=nniczy Łodzi, wier­
wistej poprawy bytu materialnego klasy ro- ny swoim starym rewolucyjnym tradycjom 
botniczej, położy kres szkodliwej kreciej robocie war-

Wbrew plotkom rozsiewanym przez ele- cholów, usunie ich ze swoich szeregów, oczy­
mcnty reakcyjne i warcholskir jest faktem, ści z nich nasze fabryki i zakrndy pracy, oraz 
że tysiące tkaczy i prządek, które iuzeszły na skieruje wszystkie swoje wysiłki na wykona­
zwiększoną obsi.ugę poważnie podwyższyło nie planu . produkcyjnego, na podniesienie 
swoje zarobki. wydajności pracy, na uruchomienie setek ty-

Zwiększcnie obsługi maszyn nie pociąga sięcy jeszcze po dziś dzień nieczynnych wrze­
za sobą w naszych waru:ikach groźby utraty cion i tysięcy krosien, czekających na facho­
pracy przez kogokolwiek, pozwala jedynie we ręce tkacza czy pn.ądki. Jedynie tą drogą 
uruchomić setki tysięcy wrzecion 1 tysiące dojdzie do poprawy warunków materialnych 
krosien dotąd nieczynnych z powodu braku ka.żdego robotnika, do realnej puprawy do­
fachowej obsługi oraz dać krajowi miliony brobytu klasy robotnkzęJ i całego pracują-
metrów tkanin dodatkowo. cego Narodu. · 

Współzawodnictwo ogarnb już dziś tysią- Przyjęcie przeiz aklamację, wśród po-
ce przodujących robotników. Tysiące tkaczy wszechnego entuzjazmu powyżsizei rezo­
i prządek dobrowolnie przeszły już na zwięk- Jucji ;jErBt doiwodem, że aktywy partyjne 
szflną obsługę maszyn. Nastąpiła także popra- na fabrykach w Pełni doceniają waigę 
wa w zaopatrzeniu fabryk w· surowce i w ciążących na nich o-bowiązków. Po od· 
materiały techniczne. Wszystko oto czyni peł- śpiewanflu „Czerwon-~go Sztandaru" ł 
n_c wykonanie planu produkcyjnego całkowi- „Międzynairo-dówki", zebrani rooe szli się 
cie realnym. aby · na swoich terenach wprowadzać w 

W tymże czasie, kiedy przodujący ludzie czyn pod.ięte uchwały. 
kiasy robotniczej przeszli na zwiększoną ob-, , Szczegółowe st>raw~dar.Jie z tej imtw­
sługę maszyn, ?:Większając wydajność pracy nująK:ej maniifeisrl:aicji zamie,śchny w ~eo 
ł przyczyniając si~ do wzrostu ~rodukcJł! lPUYW nume!l'ze. 
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(Dalsży ci;ig ze stmny 1-ed) by przysfąptanta do wzajemnej pomocy, prze I Jeżeli z tógo punktu widzenia spoJrzymy I la przecież nie tylko do militarnego ro~bro)li 

!ej dwo~stości zagadnień, to robh; to dlńteqo, d wszystkim w stosunku do sojuszników, któ na to, co ro i się dziś, kilka mlesięr.y za- nia ft1szy1tow11kiego agresora, ale równi8'i; do 
~e sposob podejścia, że metody postępi,wania y w vale przeciwlto ws l ro.u wi:ngow'i ledwie po zakończeniu Juałalności UNRRA, usunllfcla źródeł nowych agresji, tak ściśle 
1 merytoryczne decyzje w ier!nej dzicdziniz r:mcili na szalę wirn:stko, nic szczęd:<:ąc ani to dojdziemy do przekonania, że nastąpiło z•vlązanych z ogniskami fas%yzmu. 
muszą ~naleźć nieuchronne odbicie w druqi€j. życia ludzkiego, ani ' !oż dóbr materialnych. pewne pomieszanie pajęć, d<;tleko odbiega- Już przy ::>Odpisywaniu Karty ONZ przed-
Niewłasciwe metody i praktyki w likwiclacji • skutków wojny, zbyt szybkie zatarcie różnic Tym samym przyczynili się. on.i do zwycię- jące od myśU przewodniej naszej orgaru- stawicie! Polski w zas.adzie wskazał na to, 
między agresorami, którzy stanowili najwięk- stw::i i torowali doń drogę dla tych państw zacji:, od jej zasad a często leż od litery Kar że ośrodki faszystowskie o ileby pozostały. 
~ze niebezpiecze~5 l'N? clla nas i rJh r:ałcgo i .kmjó~~. J~t6•o :te ~nalaz!y się pod ok~pacją ty ONZ. mogłyby się stać źródłem groźnych kompll­
swlata - a nami, ktorzy wyśzliśmy z tej wo.i- ·H1:przy1ac1ela. 1 ok1 I: yl cel UNRRA, ktora po w praktyce bowiem, ju•ż dziś $ą próby za k~cji politycznych. Z pr;o:ykrościq stwierdził 
ny _tak bardzo zniszcF'lli. m0że sµ::i\'t(\clr•\l' ·lĆ, łożyła ogromn0 zasługi w pracy nad odbudo ciemni.-:1 różnic między napastnildem a na- trzeba, że w Hiszpanii nadal rządzi twór ht­
!Jrozne konsP-kwencj" <lla dzieła po'{<'lli.1. Tu le- I wa nowoj~nnq, do:jqc wyraz solldarności Na padniętym, między \ym, który do ltońca tleryzmu: Frcrbco - i 7e n.-:1 terenie zachod­
zy silna .';ięż zagad~i('ń, Dlate!Jo w i;nien~u I rodów Zjednoczonych i która n:iestety zbyt wspierał napastnika, zachowując pozorną ne nich Niemiec, akcja denaz· fikacji i demokra 
kraJu, ktoiy !11~ .pewien tyt"J cło zab1<>rnnia szybko zakończyła swą działalność. utralność, a tym, !dóry do końca wojny pono tyzacji nie usunęła od wpływu przedstawi 
głosu chcę mowie o obu tych SJ>rilwach. Robi() 

1 
„ . • . 

to ponadto i dlateqo, że rząd połsl<i przywią-1 _. Korzy_stam ~ .o.rnz]J, zeby r~z ies~_cze wyra sil jaj cięi:ary. Usiłuj- Jię sty.rorzyć nowe kryj cieli hitleryzmu. 
zuje wielką ~·agę do or~anizaci~ Narodów Zje zie '.V~z1!cznosc t~m wszystkim, ktorzy przy ter1a. nowy podział, który odsuwa na bok .Nowe kryt~ria niestety są wysuwane I. z 
dnoczonych, ze pragnie wzmocnienia jej aut1J- czyntli się do dzieła UNRRA a w szczegół szlacholną •vspólpracę Narodów Zjednoczo- 1 ~iich rodzą ~ię. ;:>o~tulaty pomocy dla Niemiec 
rytetu, jej należytego działania oraz chce w nośc1 ll.o;rrodowi amerykańs!tiemu. nych czasie ~,·ojny. Współpraca ta zmierza 1 i od~u?o~y !'ł1e~11 ~c, w czasie, kiedy Qfl<1rom 
Narodach Zjednoczonych widzie.ć or~iani;:ację. I w . napasc1 niem1eck1e1 pomocy tej odmawia się. 
burlująca pokói i CZl'Wniącą nad bezpiec7e.t1· I W ten sposób usiłuje się przywrócić stan, ia-
stwem międzynarodowym. Uważam, że z dys. • ~a .' eh o N z ki istniał przed rokiem 1939, a więc stan, któ· 
kusji nad całokształlem problem.6w wyłonić ! a ry doprowadził do wojny światowej. 
się powinny ,.vytyczne na naibliż~;zv okr!'S .,. · . Na czym stan ten poleqa? Na tym, że w 
działalności Narodów ZjP.dnorzonych. w zależ większej części Euro.py Niemcy miały stanow' 
naści od teqo jak te dwa zaqaclnienia będą NOWY .JORK (PAP). - Polska 1"prezento-1 t~.rny; przewodniczący dr. Oskar Lange, dy- czą przewagę gospodarczą, która uzależniała 
rozwl·ą.zane , decvclowac· się IJe.dz1'e spr~wa po- b d . ·1 k . k . t P . k' tt ekonomcznie inne kraje europejskie, a tym " wana ę zie w poszczego nych omitetach rektor . Zebrows i, mims er ruszyns 1, a a- t ł d d · h I · · · koju dla pnyszłyC'!• polrnl<>ń, a JlIZl}cież to ~ta samym orowa a rogę o 1c uza ezmema Gencrnlne:;o Zf!r0ma··!zc:~ia w naste,puJ·a.cy che ambasady w Waszyngtonie Kalinowska pol"itycznego a stąd był tylko krok do anre-nowl n11ji„tntniejszy ('(>l ONZ. Nie chcę w tej · . " chwili mówić 

0 
mnki znanych W' Polsce za- ~po~ćl); oraz dyrektor Lapler. sji, do której przyczynić się może szybszy pro 

gadnieniach likwidacji skutków wojny na Da- 1) lfomitet Polityczny: minister Modzelew- 5) n:omitet do spraw powiernictwa: poseł ces rekonstrukcji Niemiec. Należałoby stwo-
lekim Wschodzie. Chriałbym poruszyć spra- ski, stały delegat w Radzie Bezpieczel'lstwa - R. P. w Meksyku minister Drohojewski, mi- rzyć nową równowagę, która właściwie w tej 
wę tvch zaqadnień w Europie, to jest w tej dr. Lange, ambasador R. P. w Waszyngtonie nister Pruszyński oraz dyrektor biura prac chwili powstaje. 
CZeści s"wlata, która na1"barrl7ie1' od "'01·ny w· · · d kt d · ł k · kongresowych w MSZ dr. Manfred Laks. Przyśpieszen~e procesu odbudowy Niemiec " - 1mew1cz, yre or wy zia u amery an- oznacza powtórzenie błędów okresu między 
ucierpiała i która jest nam. delegacji P:>lskiej, skiego MSZ - Zebrowski oraz dyrektpr wy- 6) Komitet administracyjno-budżetowy; za- wojennego oraz ich konsekwencji, co jest 
najbliższa i najlepiej znana. dziak organizacji międzynarodowych MSZ- stępca stałego delegata Polski w Radzie Bez- sprzeczne z interesami pokoju i bezpieczeń-

Jednym z qłówn'rch zariadnień, jaki0 stoją LPpter. pieczeństwa dr. Suchy. stwa nie tylko bezpośrednich sąsiadów Ni~-
przed nami jest odbudowa zniszczonych kra- 2) Komitet do spraw rozbrojenia: stały 7) Komitet prawny; dr. Manfred Laks oraz miec, ale i całego świata. 
jów do normy zabezpleczająćej rozwój obec- delegat Polski w .komisji atomowej minist~r dr. Rudziński. Dlatego też uważamy, że wszelkie dążenia 
nego pokolenia i wychowanie pokolenia na· Złtowski oraz przedstawiciel Polski w komi- 8) Specjalny komitet palestyński: ambasa- do przywrócenia dawnego stanu rzeczy są nie 
stępnego. sji do spraw konwencji rozbrojeniowej mini- dor Winiewicz, który był szefem delegacji bezpieczne, gdyż w ten sposób, forytując agre 

Y.iedy rodziła s!ę Organizccja Narodów sora, nie likwiduje się skutków wojny, ale 
Zj ster Pruszyński. polskiej na specjalnej sesji Zgromadzenia stawi'a się zręby pod taki stan rzeczy, · który ednoczonych w ostatnim zwycie.,;k!m eta-

3) Komitet ekonomiczny: dr. Oskar Lange, Generalnego w sprawie Palestyny w maju przy dalszym rozwoi·u musi stworzyć zarzewie pie wojny, alianci byli zgodni co do potrze-

• "Walka 
Mło0dych•• 
przynosi· w każdym numerze najciekaw­
sze, najbardziej aktualne wiadomoki z 

życia młodzieży. 

Bogate działy: sportu, roz1ywek umysło­
wych. ciekawostki z kraju i zagranicy. 

„Repo~taż spod szubienicy" J. Fucika. 

Czytajcie i prenumerujcie 
„w a I kę M ł o dych" 

Do nabycia w każdym kiosku, admini­
stracja, Warszawa, Smolna i3. 

»Poradnik Oświatowy« 
jest niezbędny dla każ­
dego człowieka biorą­
cego u dz i a ł w ż y ci u 
gospodarczym. 

Do nabycia 
we wszystkich kioskach 

Administracja 
lł'ar.szaUJa 
Stn1olnm 13 

Jestem ~d·eqndowaną na w zysfko 
· odjpowie·dziafa S[lokoij,nie i IJ·oważnie. 
Za·Pa111ow.ało mitJczeniie. Mały Grek nu­

cił p•o·d n'osem jakąiś Pi'Ose1nk•(} i usiłował 
nie zwracać uiwagi na roz:mawiają·cych, 
aby im nie p.rz,eoszka'dzać. 

- A co P.owied'Z3) na to two•i rod1ziice? 
- zapytała po pau•zie tte'lena. 

dyrektor Lapter i dr. Rudziński. br., minister Drohojewski oraz minister Pru- nowej agresji. 
4) Komitet społeczny, kulturalny i humani- szyński. (!Dokończenie zaimieścimy jutro) . 

Przec0 z 
! wypow edz;a10 s·ę szereg 

anom karty ONZ 
państw na ses'·~ generalnej 1·arodów Z1ednoczonych 

! NOWY JORK (PAP). - Piątkowe posiedze-1 naści mocarstw w Radzie Bezpieczeństwa i I Prof. Oesten Unden, oświadczył, że „żadna 
nie Zgromadzenia Generalnego ONZ miało utworzeni~ równoleg!ego z Rad~ t!mcza~o- ~~iana kart~ ON~, żadne ~rzeredagowanie 
naogół spokojny przebieg. Delegaci Indii, wego komitetu do spraw pokoJu i bezp1e- JeJ paragrafow me zastąpi podstawowego 
Szwecji. Brazylii, Grecji i Unii Południowo- czeństwa rzeczywiście wzmocnią Organizację war~nku pok~ju, ja~im . j~st harmonij1:1a 

· · Narodów Zjednoczonych. wspołpraca między wielk1m1 mocarstwami". Afrykańskiej przemrtawili stanowiSko repre- Pani Pandit Nehru w imieniu Indii oświad- Zdaniem delegata Szw~cji, ~Z~f-dił jedno-
zentpwanych przez icbie państw w sprawach czyła, że istotną dla Istnienia Organizacji Na mlślności jest podstawowym postulatem 
bieżących. rodów Zjednoczonych nie jest zmiana Karty Karty i Rada Bezpieczeństwa winna zasedę 

Przedstawiciele Indii i Szwecji w toki'.l de- ONZ. czy poświę~anie energii na wprowadze- tę stosować". 
baty niedwuznacznie, choć w formie nieco nic do niej skomplikowanych poprawek, lecz 
dyplomatycznej, wyrazili wątpliwości, czy podporządkowanie się wszystkich członków 

~'!~:::.~·~=~: ~~~-r~:v:;'. ::;~~'. ~uohow! Karty, j•j ,_,adom ip,o- w »Świec ie 

~~~~~~.!j~~~-~~~~81 ., ·~~~~.~~~;,~~~:~:,k~::..~~~; Pr zyg 6 d « 
nie transporty zboża ze Związku Radz1eck1e- godnme, nadeszło do 18 wrzesrua rb. ogołem znajdą czytelnicy w wieku 8-16 lat ży-
go. 48.021 ton zboża. wą i pasjonującą ·lekturę. 

Jacques Duclos u Prezydenta Bieruta 
WARSZAWA, IPAP). - Prezydent R. P. Duclos oraz kierawnika wydziału propagan­

przyjął w dniu wczorajszym w Belwederze dy partii komunistycznej tow. Etienne Fajon. 
na audiencji wiceprzewodn. francuskiego W rozmowie uczestniczył kierownik wydzia­
Zgromadzenia Narodowego tow. Jacques lu zagranicznego KC PPR tow. Ostap Dłuski. 

W każdym numerze trzy powieści rysun­
kowe, oraz interesująca powieść „Joe 
król Dzikiego Zachodu". Do nabycia we 
wszystkich kioskach. Administracja War 

szawa, Smolna 13. 

jeszcze szw:y na ~Jo.wie-. 
•')U ·gł·OS łfoleny. 

u1styisz.ał · - Cie-·kaw jestem, czy zo·stały nam je­

- Mam dwie sio·sifry. Jedna mieszka 
z rodzi•cami, a gidzie przebywa 01be.cnie 
dru.ga - sam nie wiem. Przyip•uiszczam, 
że w Londynie. 

- Czy ładnie lam na waszej wy1spie? 
· - Tak samo prawie, jak tu - wska­
zał ręką dokoła. - Pagórki, trawa · 
mgła. 

- Mylisz się. J u1ż moige latać - od­
p·owie·dział. - Be•dę la1tal, jeżeli tylko 
mamy je•szcze samo.Joty. 

A kto ci n a to po z:wo•loi ? 
- Pozwo·lą czy nie, - 11111; 0 j1s.za z 

tyirn. Ale wszystko je·dno - to ,;ą teraz 
jałowe rozwa.żania. 

Na.gie noczuł 1Jnów nrzy1p1ływ zło·sci. 

szcze „Gladiatory" - powiedział nag1e. 
- Co takiego? - Z'diziwiła się łfolenił. 
- To samolo·ty, na który.eh latamy. 

Będzie cu•d, jcże1i zosta1ły ... 
Im bardziej zibli1ża1l•i się do A1ten, tym 

wi ęks.zy sfawał sie poproic'h i 01g6ln·e· zde-­
ncTwowanie. Ciężarówka mknęła no as­
faltowej szosie, prowa'Clzą:ce•i pr.zez Przed 
miCŚ'C;·e ,ten. Za chwilę miei być u ce· 
lu. 

- Przede wszystkim - do szfabu -
powie1dział QudJ. - Później weźmie.my 
taksówkę i odwiozę cię do domu. 

- Najipi,erw musil.5z udać się do swita­
la. 

- Z tym można zaczekać - odtvowie 
d•ział Qu·e·Jil. 

- Bę1d1ą róJwnie·ż zidzi1w:re•ni. Pe•wnie - A c•zy tohie si·~ tufaj pod1olba? 

Istotnie, wśz.yis.tko t-0 było zu:peł1ni·e nie­
potrzebne i jałowe. ,,Jak mo1ż·emy zwy­
ciężY'ć? Po co wł·aściwie myśleć o tym? 
Alil10 wier.zyć \V zwydęstwo, albo n.ie sia 
dać wit:"Cej do samo·lotu. Niec•h tio wszy­
sfko diabl>i i1orwą ! Zaw'9ze i wtszędzie 
się s•późniamy. Nic nie ma.my. Nawet sa­
-moJ.otów. ZwiGJk1s,zamy produkcję i D:1i 
natyd1rmiast <z:wi,e,:k1szają. W re.;i,ultacie 
wsfacie•rny w ty1Je. Po·trz.eohna jest reor­
ganizacija. Łatwo p·owie•dzieć - re.orga­
nizac\ia„. A kto ją bę'diZie pr.zcp,·owadzał? 
Ci . ci „góry" myślą .tylko o wfasny.ch 
wygodach„. A jeżeli ic.h z,rzucić. to ko­
go po·sadz.ić? Nie, ]eiPi·ej o tym nie myś­
leć.„ Nawet do lotnictwa wz·ięili nieod­
powiednich ludzii... Taki Ta•p - jest sza­
leni·e nieo•stmż.ny - więc, po co la ta? 
Kiedyś drogo za to zapłaci„." - Wszy­
stkie te urywane myśli przemkneły mu 
przez gfowe w vis,1gu kilku sekund . 

Spojrzał na ma:łego Greka i <ll()'Pie·ro w 
tym momencie prizypomnial sobie, iż te·n 
miikzy od rana. 

- ZallJy'taj, gdzie- on chce je1chać? 
Iie1lena pr0eth.miaczyła pyitanie. Grek 

~·!''l.frzał na Que1Ha i od1p.owieidział: 

potny1ś!ą, że się zlbytnio0 po·śipi·•<;;>;V'łem i 
zaż.ą.dają szcze.gó.łów. 

- Qld:oie miesik.ajw? 
- Na WY'S'Pie Ma11. To jes.t '""·~„„ w 

])O'bNżu. szkockie,go wybrzeża. 
- Równieiż: tam .m:ie·szkasz? 
- Tak. Ale więcej nie bęicł1ę tam mie-

s~kał. Nie chcę. 
- Masz braci i siostry? 

• 

- Nie. Lwbię duiżo &l'ońca. Mnie się po 
doba Eg:ip•t. 

- Co mbiłeś 1Yrwd wojną? 
- Nic s.]!e,cjalne,Ro. Ząjimowałem się 

wszystkim po tr-0chu. 
Nie chciał mówić o tYm. Znów zapano 

wało rniilczenie. 
- Co bęid'zie&z roib.ił, gdy sta.id od~edzie 

m.v? Przecież nie możesz latać. Masz 

- Ohcę tylko dobrnąć clio miasita. 
- Pan musi wyisfrze.gać się policji 

z.a u·wai:y;ła Iielena. , 
- Beidę ostm.żiny - odrzekł. Był sz;czę 

śliwy, że był bli'sko domu. 
(d. c. n) 
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I Warszawa - Śymbol naszej ~epodleglości I 
u·rzymy ·ą je z w całej krasie 

TABLICA ZWYCIĘZCÓW 
W dniu 19 września najlepsze wyniki 

w pracy osiągnęła tow. Lipińska, robot­
nica PZPB Nr 1. Pracując na sześciu kro­
snach wykonała ona normę w 164,3 pro­
centach. 

Odbudowa Stolicy wielk-m dziełem całego narodu 
Odbudowa Warszawy. Ta sprawa jest bli- cyframi. Trudno opisać entuzjazm i wielką 

Ska i droga każdemu Polakowi. I tym, któ- miłość, która towarzyszy odbudowie każdego 

Tuż za nią znajduje się tow. Gołygow­
ska, która wykonała 163,1 proc. 

Tow. Korzeniowska, pionierka współ­

zawodnictwa w Łodzi, wykonała plan w 
149,4 proc. 

rzy oczyma rozszerzonymi od grozy patrzyli 
na walące się budowle zabytkowe, kościoły, 

domy mies~kalne i tym, do których zdała do­
chodziły echa walk i cierpień bohaterskiego 
miasta - planowo niszczonego prz«<z hitle­
rowskiego barbarzyńcę. 

My, Łodzianie, za każd~~ bytnością w stoli­
cy cieszymy się, że zmienia się , że żyje, że ro­
śnie nasza wspólna \\7arszawa. Ale wciąż Je­
s-cze bolą nas rany ruin, całe dzielnice stra­
szące ltikutami. zburzonych, !!palonych do­
mów. Pragniemy wszyscy zahaczyć jeszcze za 
naszego życia to miasto nowe, pięknie.jszo, , 

niż było, odbudowane przez nas i dla n:\s. 
Miasto - symbol niepodległego bytu llił.<"(1-

dowego. 
Wielkie były dotychczas wyisiłki panstwa 

i narodu. Na gruzach naród zaczął budować 
stolicę kraju. Po kilku dniach wolnośc.l było 

juź 15.000 mieszkańców w 'Vars7awie - be:r. 
światła, bez wody. Dziwili się cudzoziemcy -
gdzie mieszkają, jak żyją ci wszyscy Judzie. 
którzy mimo strasznych warunków tak są 
p-0godni i ożywieni? 

Dziś w Warszawie lewobr.ol!Znej mi„,i::zka 

350.600 osób. 20 miliardów złotycb 1'os:r.towa.­
ła dotąd odbudowa stolicy. Tak wyn\ża się 

w cyfrach wysiłek uarodt!. Ale „.., -;:.1awii;ka. 
są. fakty, są uczucia, które kryj.,, :rię 113 tymi 

---------------------------------------
Młodzież 
aka . emicka 
czqla lqgodnih 

fjfjPopro~tu•• 
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domu. oczyszczaniu z gruzów 1>Iacu, czy uli­
cy. Robotnicy, chłopi i inteligenci z całego 
kraju - wszyscy Polacy pomag?..ją w tym 
wielkim dziele odbudowy. l nie jesteśmy osa­
motnieni. Na ulicach Warszawy można zoba­
czyć przy pracy brygad~· młodzieży zaprzy­
jaźnionych narodów. Młodzi ze Związlm Ra­
dzieckiego, z Jugosławii, z Bułgarii, Francji. 
Cze.cbosłowacji - pomagają nam w odbudo­
wie. Narody radzieckie pierwsze pospieszyły 
nam z pomocą sąsic<lzką. 

Sledzą za tempem nasze.i odbuclowy przy­
.la.ciele. ale t>lkże i wrogowie. Bo 'Varszawa­
to sprawa całej demokracji. Bo lldbudowa te­
go miasta znis·u·.zonego przez faszyzm to ży­
w~ symbol trinmfn wolności. to żywy sym­
bol nieugiete.i woli naroclu, który walczył i 
wywalczył swoją. wolność. 

Trwa m1es1ąc odbudowy stolicy, zam1eJo- · 
wany przez Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej ob. Bieruta. Od naszej ofiarności zale­
żą dalsze postępy odbudowy stolicy. Każda 

forma tej akcji jest celowa i potrzebna. Ro­
botnicy i pracownicy fabryk biur i urzędów 
sami dobrowolnie decydują w jaki sposób 
przyczynią się do odbudowy miasta stołecz­

nego. 

Należy tylko w jak najprędszym terminie 
wpłacić tę serdeczną daninę. Trzyletni plan 
przewiduje odbudowę mieszkań dla 150.000 
mieszkańców stolicy. Wszyscy 
się do wykonania tego planu, 
uczucia i dąźf'nh wszystkich . 

przyczyńmy 

wyrażającego 

Aby powstała nowa, wspanialsza, niż przed 
tym Warszawa. Duma i rado

0

ść przyjaciół de­
mokracji. Godna odpowiedź dumnego naro­
du - odpowiedź i przestroga dla wroga nie­
mieckiego i jego protektorów. 

Na dbu ow ~ Stolic YI 
Łódź woi. łódzkie złożyło ponad 2 mit 300 tys. ~ i,; • 

..t. f 
) 

W przędzalni PZPB Nr 1 najlepsze wy­
niki osiągnęły znowu Deredas Marta (na 
1000 wrzecion 149,1 proc.) oraz Zaremba 
Zofia (na 1000 wrzecion 147,6 proc.). 

Wachowski Józef na selfaktorze wyko­
nał normę w 158,6 proc. 

W PZPB w Pa.bianicach najlepsze wy­
niki osiągnęła Szydel Franciszka (na 6 
krosnach 144,6 proc. normy) oraz Przy­
bylska Helena przewijaczka - 140 proc. 

W PZPB Nr 3 (d. Geyer) Wolski Stani­
sław pracujący na dwóch szerokich kros­
nach osiągnął 182 proc. 

W PZPB Nr 7 tkaczka Łukomska Regi­
na pracująca na czterech krosnach osią­
gnęfa 151 proc. nGrmy, a Wojciechowska 
Maria 149 proc. 

W tejże fabryce -przewijaczka· Rosiak 
Mar ia osiągnęła 151 proc. normy. 

W PZPB Nr 22 tow. Anynkiel Helena, 
pracująca na wrzecionach grubych, wy­
robiła 157, 8 proc. normy, a Białkowska 
Francis.;ka na wrzecionach średnich wy­
konała 153.8 proc. 

W dniu 18 września prządka Góralska 
Janina pracując na trzech stronach osią­
gnęła 194 proc. normy. 

A'kcj<i zhi1\rki wśród społeczeństwa Lodzi ' Z całego wojewórlztwa i miasta Łodzi ze-
t wojew. >Ą(ł-,1':iego pa rzeaz odbudowy ~Var- I brano do dnia wczornjszego około ?. miliony Kt • ? 

s?.awy, spntyk" się z n ależytym z.rozumieniem 300 tysięcy złotych . Suma ta jednak ieszcze i 0 pierwszy • 
w~ród 1:ni e~c>:lrańr.ów Łodzi i wojewó<lztwa. · · łn lb · . l . • 

Dnia ?.O lim. odbyła się w Urzędzie Woje- ~;e ies~ zupe a, a. ;w1~~ : s.z~:gu pdow~a: i W dn_m 1'.7 wrz_esnla w zesp.oł?WY~ ws~ół· 
wódzkim w f.rnizi konferencji prasowa, na któ- ow, Ja np: z p~wia u P;? r ows tego, o ej z:iwodmctw1e naJlepsze wymk1 dma os1ąir• 

rej wojewodil łódzki ob. Szymanek poruszył p~ry br·a·k ~est informac11 do•tyczących wym- nęły PZPB ~r 16 (d. Niciarnia), które wyko-o 
stronę propagandową tej akcji i wskazał :1a kow zb1ork1. nały plan dzienny w 131,2 proc. 
k<:>;nieczność dalszego ożywienia jej na łamach Dziś, dnia 21-go bm„ w nie<lzielę do akcji Na drugim miejscu znajdują się PZPB w 
J)ril.sy łódikiej. zbiórki na rzecz Odbudowy Warszawy przy- Bełchatowie, ldóre plan dzie11ny wykonały 

Do tej pory w wyniku ak~ji na rzecz Od- stępują również i artyści scen łódzkich, któ- w 12! proc. 
hudowy Wi!.rszawy na tere~i e Łodzi dr;Jg~ rzy wyst\pią z ruchomymi koncertami na sa- Nieźle pracowały tego dnia PZPB Nr 3. 
kwest. uli~znycht , z wlpłat 

1 
oso bł pkrywtatnych 1 mocho<lach, przejeżdżających wzdłuż głów- Przędzalnia średnio pi \ ~dna wyprodukowała 

organizaCJ1 , na en ce wp ynę a wo a w wy- h 1. d · h d 10 · d 13 · D · · 16171 k d 10 • ) dz · 
sokości około 1 miliom:; 300 tysięcy złotyc h. nyc u.1c w_ go _zm~c. o -te] o ~eJ. zis · g przę zy ( 0,8 proc., a przę alnia 
w je<lnym dniu Swięta Lotnictwa na T'Zecz od- odb~dz1~ się roW!ll1~z s7erQko zakroiona, bo I odpadkowa 5.820 kg pr•ędzy (11~,6 proc.). 
budowy .Warszawy zebrano ponad 250 tys lęcy oi>eimująca wszystilne kma, teatry i lokale Tkalnia wyprodukowała 85.777 m. tkanin, 
złotych. rozrywkowe zbiórka. (Dz) wykonując plan w 107,2 procent • 
................. 'llłD" .... ~~,.,..._,..~.._... .............................. .._.. ............. ...._.. ~...._.. ........ ...._....._,...._,. .._...~.._...~..._...._,..._,...._,...._,...._,....._......._....._,......_,....._......._...~ 

a ob rym przykładem 
67 prządek „Wimy" przeszło na 4 strony 
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Lu zt :owazs 
Na naarqine!iie wg!itępów lqora /łf.oiisiejewa w Polsce 

Artystyczny kierownik 7.espo/11, laureat premii 
Stalina, ludowy artysta Rep11bliki 

IGOR MOTS1EJEW 

Zespół Państwowy Ludowego Tańca w ZSRR 
!est bodaj jedynym "'" całym świecie, który 
w s.wej twó1czości jest całkowici!? 'lWiązany 
z lud,,.rn, z podłożem sztuki ludowej i w opar­
ciu o to naturalne źiródło swoich i!latchnień 
znajduje nowe drogi i formy własnych inrten­
cji twórczych. Mówiąc ściśle.j, zrodzony ze 
sztuki ludowej zespół rozw~ja, wciela tę s:tiliu­
kę, nadając jej lllowe formy, przerabiając za­
sady tej szt11k. w swym artystycznym labora­
torium. Cieka'viP rrzetlstawia się h1stona te­
go ze5poi•1 oraz jpgo twót't"'.7.ość i jej pod5ta­
wowe wytyczne. 

IGOR MOISIEJEW - TWÓRCA ZESPOŁU 
Igor Moisiejew je5-l ZdSndn1czo baletm!­

!trzem Wielkiego Tea•tru w Moskwie, w ra­
mach którego pracował od 1924 roku. Poza 
zawodową pracą w teatrze, inte;esował się 
zawsze choreograficznym i muzycznym folklo­
rem ludów Związku Radzieckiego, Z'bierając 
interesujące ma•te.riały w tym zakresie pod­
czas !icrnych wyjazdów do nairó7:niejszyrh 
zakątków republilk rndzieckich. 

Aby zapoznać wszystkie rn1mdy z· tańcami 
i muzyką każdego z nich, należałoby stworzyć 
odpowiedni zespół. zadaniem k!tórego byłoby 
:zrealizowanie syntezy choreograficz.no - mu­
zycznej, opartej na wszystkich wzorach ludo­
wych danych narodów. Drugim zadaniem ta­
kiego zespołu byłoby zgromadzenie całości, 
najbard.z.iej celowej i barwnej, ludowej twór­
czości tanecmo - mHzyc:znej wszystkich nairo­
dów ZSRR. 

W tym właśnie celu w 1937 roku w Mos­
kwie ,z iniciatywy czynników rządowych i par­
tyjnych, powstał Państwowy Zespół Ludowe­
go Tańca, do kierowania którym został od 
razu powołany Igor Moisiejew„ 

TEATRY SWIETLICOWE -
PODST A WĄ POWSTANIA ZESPOŁU 

Godnym uwagi i zanotowania jest fakt, że 
punktem wyjśdCYWym, który właśnie dopro-

wadził do zrodzenia myśli konieczności -orgc- 'swich. twórczych poc~yna.11, al~ 
nizacji podobnego zesl)ołu był festival ś:wiet- ludowi w uszlachetn10neJ fonme. 

zwraca je 

licowy, odbywający się w 1936 roku w Mos­
kwie. Liczne zespoły świNl·icowe zapre.zent-o­
wały tam ta1'lce ludowe, 'które z miejsca sku­
piły na sobie uwa!JG odpowiednitll czynni 
kńw. . 
Moisieje~ otrzymał odpowiedzialne zadanie 

"rganizowania zespołu i wyszukania odpowie­
dai ch sił wśród amatorów świetlicowych i mło 
dzieży szkól baletowych. Ten fakt stwoi:-zemia 
ważnej jednosl~i teatralnej z szeregów śiwiet­
licowyrh świadczy stopniu zaintere;ow-ania 
działalnosciq świetlic, ora:i. poważnym 1 real­
nie czynnym stosunku teatrów zawodowych 
do świ etlic na terenie ZSRR Wavto, aby j na­
sze tea lry poważnie zastanowiły się nad tym. 

J je~zcze Jeden moment jest mezwykle wa­
żny w twórczych intencjach zespołu ~msie­
jewa. :zrodzony ze sztuki mas ludowych, ze­
spól tPn nie tylko cze11pie "Iz ludu podstawę 

CELE, ZADANIA I CODZIENNA PRACA 
Celem zespołu jest stworzenie w przyszło­

ści z.więzłego dramatu sztuki choreograficznej, 
opartej o aktt,talne i historyczne zasady tań­
ca, mmyki, obrzędów i podania ludowego. 
Na razie stworzone są teatralizowane tańce i 
i nastrojowe obrazki rodzajowe, na przykład I 
biało•uska „Bulba", powstała z pieśni ludowej . 
i dziś będąca niemal narodowym tańcem bia- 1 
łoruskim. L 

Droga do tego pmwadzi poprze'l studia. W· 
tym celu przy zespole w 1943 roku poiws•tała I 
szkoła. Kurs trwa 4 la,ta i idzie w parze z 
ku,rsem normalnej szkoły średniej, bez ukoń­
czenia której nie wydaje sic; dyplomu sz;koły · 
zespołu. Wśród uczniów są dzieci od 10 lat 
i młodzież. Praca i s,tudia 1~ie są łatwe. Wstę­
pujący do szkoły są p-oddawani surowe• ~f'lek-

i.,,,ilihidtfa~t*t~-, 
„Karoboczka" z rosyjskiej suity w re 

żyserii Igora Moisiejewa. Wykonanie: N. Ku.ź, 
niecowa, L Gołowanow, 

„Chorumi" (Taniec adżarski) w reżyserii I. Moisicjcwa 
!Jlllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllłllllllllllltllflllllllllllllllllllllllllllłhlllllllllllllllllllllll 

:ji, celem której jest usta•lenie utajonych 
zdolności baletowa - aktorskich. W szeregac:h 
uczniów Moisiejeiwa =ajdują się przedstaiwi­
ciele wszystkich niemal nar.octów rad?.ieckich. 
Jest nawet Ko<rea:nka, Wima Pak. Są to -pr:z:e• 
ważnie d?:ieci robo•tmików. 

ZES:\'ÓŁ I SZKOŁA 
..lerzą Ma1nil U'eintraub Obecnie pub-Hczność polska podziwiała szko· 

łę oraz młodzież zespołową. Polca.zane ;pm:ez 
zespół tańce - to ~aściwie program jedne- ... 
go z popisów egzaminacyjnych szkoły. Tęsknola 

rorn, gdzie się młode słońce łagodnie 
uśmiecha., 

Odbite w liściach olchy, towarzy:azkl cieni.a, 
zostawiłem me szczęście unosząc 

• wspomnienia, 
Jeszcze złote opieńki, jak zbłąkane echa 
mych snów niedokończonych, tulq się 

l dzwonią 
u pnia zrąbanej sosny, klóry się wynurza., 
jak szczątek wysp omszałych JWd podziemna 

ton:ią, 

ałoJaml wieków. patrząc w podobłoczne 
wzgórza. 

Ach, jeśliś kledykolwielt z lasem się pobratał, 
zostań z nim. Gdy odejdziesz, w!asneś serce 

rozciął. 
O niewdzięczny, jakgdybyś cień za sobą 
nie sprzymierzysz się więcej z liściastą 

wiecznością. 
Tam gdzie każda malina jest muzycznym 

śladem, 
a dębowo listowia muzycznym poczęciem, 
z sennej rosy w poranku zbłękitnieniu bladym 
zgarnąłem te wspomnienia, zostawiając 

szczęście. 
Nie :di'.c~yć He marzeil, wracając uroni!: 
nie poznam i<;h, (\boć ziarnem kiełkują pod 

mcltami, 

z 1a em 
n.a kt6ryru letąc w p6łłnie patrzyłem ipod 

dłoni 

ua niebo, co pachniało mgią i pozio~kaml 

Ktokolwiek oboJętnie z wiecanością się 
r<>znedł, 

ncwłsłą sklepieniem milczącego boru, 
biedny jest. Lecz Jeill został w n~m, choi: 

odszedł, 

Zasadniczy zespół znajduje się .w Moskwie 
i przygotowuje się do nowego programu, .prze­
znaczonego na Swięto 30-lecia Rewolucji Paź­
dziernikowej. Na progr.am ten złoży się •nowa 
Suita Rosyjska, rozpadająca się na części: 
majówka • dawnej Rosji i 1-s-zy Maj w ZSRR 
oraz choreogiraficzny obrazek sportowo-tana• 
rzny „Footbof'. 

CO MÓWIĄ RADZIECCY AKTORZY 
O POLSKICH TEATRACH 

bladcz mu: nie ukryJe tęslmoty pod korą, Mówiąc o zespole M-oisieje•wa nalezy prze-
lecz jak drzewo rozdarte bólem świecić de wszystkim podkreślie jego niezwykle harw-

będzia, ną i wyrarzistą itea.tralno.ść, przesiąkniętą na-
sącząc czcmą żywicę zgorzkniałą od slrojowością, rytmiką harmonijnego ruchu. 

wspomnień. pełnego ognia, młodości i weJWy. Mrnrlość niP 
Tam gdzie trzeszczą iglice l chrzęszczą tylko z racji wieku wykonawców, ale mło-

dość, uśmiech żywiołowej werwy, jaiko pod­
iołędzie, stawy każdego tańca - to zasadniczy czyn-

tam, gdzie świat kolumnami milczenie nik sz~ulki zespołu Moisiejeiwa. A młodość:, 
zogromniał, ogień 1- 1Ziłiflał, sharmonizowane i technicznie 

nle ma mnie. Więc tęsnotą rozdarty n·a d~o)e j u?oskonalo!Ile . - to pr;zecież jest ~edno ?·rga­
nad k,:imle11nym przed~ściem vr oknie lata l m'lm. u prawdziwego tea•tru. Gdy. kierownik h­

stoję: teracko - artysty;czmy zes·połu - Michał Ba-
i patrzy w zckurzonyc.h obłoków odpływy łakszeje:V mówi 0 ;polskich teatrach, p-rzede 

. . . wszystkim podJcresla wewnętrzną, głęboką 
lebioda, którą strzehł biednej ziemi skrawek teatra·lnos·c·" z·yw·1ołowa i· e·h1a t . . - ik • k ł ·1· " ' - P . eJ miary, c:o i łopuch z nad chodn a, 1a karzeł Il os iwy, j LudW)i•k Solski. Entu'ljastycznie wyra-
uśmiechc stę grymasem kosmatych I ża się o naszych muzykach ze skrzypaczką 

uznama pod <idresem wnikliwej .publiczności 
W tym miesiącu mija 4-ta rocznica zgonu Jerzego Kamila We1intrauba 

brodawek. I Umińs.ką 111a czele. No, i nie szczędzi słów 

polskiej. St. Powołocki. 

Prowadwna jU'.i: bodaj 'ld pierwszych dini Dy$ us1"a o 11·1etaturze wspo· 1cz·esne1· niepodległQŚ.cd na łamach prasy dysk1Usja na 
temat powieści wes'lła obecnie w nowe sta-

wiaścilwych form air1tysty;cznego wyrazu. Tym· 
czasem zaś na.Jeży otwdrzć wszys,tikie spusty 
na przypływ współczesnych, użytecznych spo· 
lecz.nie tematów. dium. Czy;n,nilkdem pobud'lającym stało się o- 1. ... . d rt 1 „ r• . . . k" . · · "d' k t łt · · nastav"len· statnio przyiznan.ie tegorocz.nej nagrody li-te- 1.zmu o ... po•wia a „„ o 1ca ->OJd1W1czyns· ie], ~ prawJ 1oiweg.o sz a· owama slę , 

raokiej „Od<rndzenia" Jaros'ławowi Iwaszkie- „Zaraz po wojnie". Andraejewskie.go, „Mystko- ludowych w Po,lsce. . Cefowi temu po.w.inna rórwnież służyć na-
wie.z-owi. „Nagirodzono tym razem nie tylko w.ice wioska mała" Gałaja. Postulat szeroko Piróbą ta!kie.j ,Pmedwiwa.gi stał się anykuł groda literacka „Odrodzenia" jako instrument 
znakomitego pi•sarza za piękne książki; w 050 _ pojętego realizmu treści znalazł wyraz· w Jana Kotta, ogłoszony w jednym z ostatnich raz.woju nas'Zej po-wieści, wskazujący właści· 
bie Iwaszkiewicza, i·ak pisze Ko•tt, nagrodzo- „Samsonie" B1andysa „,Porwanie Europy" numerów „Odrodzenia" pt. „Zoil ałbo o po- wy jego kierunek. Tegornazna nagroda „Odro-

HeTtza wieści wspo' łczo~ne,i" I<:ott J·~'- aruty~~·ny dzenia" nie spełniła te·J· roli, orie.ntuJ·ąc pisa no świetne rzemiosło pisarskie, w osobie · =~· ' · · ' (1J6. · ~~· 
Iwaszkiewicza oddano hołd Hteralurze dwu- Poważna v:iększość powieści •powojennych Zoilos. krytykujący zjadliwlie Homera, ataku- my i odhi-orców literntUJry na rzemiosło arlv· 
dziestolecia". w ten sposób praktyczne s·kut- nie wykazuje cech współczesności. Nic roz- Je powojenną powieść za jej n.iewspółczes- s.tyczne jako wartość lite•racką ponad wszys.t­
'.(i tegorocznej nagrody „Odrodzenia", txzez wiązują how.iem one pytań, wobet których ność. Zdaniem Kotta osłabienie wymagań for- ko. C'lyteJmik szukający w powieści odbici ·' 
;n-zesunięcie akcentu na rzemiosło pisarskie, s.toi obecnie każdy człowiek, nie określają marnych pr,zyśpieszy ro?Jwój powieścd w kie- swoich spraw zawiódł się w swoich nadz1e­
mogą pozostawać w sr--~cz.ności z celami, ja- nowego stylu życia i odczuwania. Większ<Jść runiku jej uwspółcześnieilll.ia, co w dalszym jach. Doborze się s•tało, że a1r·lyJ.rnł Kotta pod-
kle p.rzyświecały wy 1111 krytyki marksi- powojennych pow.i~~ci może d~ć ~adow?lenie e•tapie nie wylklucza wysokiego poziomu rze- trzymał te na.d;zdeje, które nas'lęp.rnie pogłębił 
stowskiej. Nie zapozr· , czywiśc.ic znacze- estetyczne 1 onudztc zac1~ka.w1e1n1e, i:Hczego miosła, wypracowanego równocześnie na 11ży- irozumnie artylkuł Stefana Żółkie-wskiego, o• 
nia technik•i, kryty.ka L .. starała się nakłomć Jednak w człowieku wspołczesnym .me '.oz- tek· nowych trnści. Podkreślanie w chwili o- głoszolll.y w „KJUźnicy". 
pisany do podejmowa.r1ia użytecznych społe- I s~rzyga. Two~one i wy.d~wane ~becme dzieła becnej znaczenia rzemiosła airtystycwego wy- Publiczna dyskusja na -temait 1i1teiral"ttr)I 
czn.ie tematów współczesnych. n.ie. odsłaimaią hory~ontorw ko.mecz.nego ro~- W/'a•rza skłonność do ope•mwania starymi te- współczesnej, jaka odbyła się przed kilkoma 

_ WOJU społecznego, me uła.Lwiaią wytworzerua matami, które ze w:z.ględu na ich tysiąckrotne dniami w Klubie Pkkwicka w Łodzi, dała do· 
Celowi temu służy postulat realizmu w li- się niezbędnych na nowym etapie historycz- przepracowanie w ciągu długich lat wyu-ażają wody pewnego odwrócenia się czy,telnika od 

teraturze, pojmowanego początkowo czysto nym impulsów. się łatwiej w artystycznych schematach kom- powieści, ope•rującej przestarzałą, nieużytecz­
formalnie. a potem wysuwanego jako zag1d- W sytbac.M takiej każda akcja świadomie pozycji i wyrazu. Z drugiej stnmy dobi.era- ną obecnie konstrukcją Jos'll lud'lokiego, :nimo 
nienie właściwego widzenia człowieka ; nka- czy nieświadomie opóżniająca rozwój współ- nie. nowej treści .. do t~adycyJnego ne1;11iosła I t~matycznego z.Wlią~ania z "".ydarzeniami ostnt.­
zania w powiązaniu z siłami ekonomicznymi, czesnej powieści jest wysoce s'Zkodliwa. moze doprowadz1c do 1eJ zniekształcenia. Z mch lat. Czytelmk wspołczesny oczekfje 
które g6 przede wszystkm określają i mody- Stworzenie jej odpowiedniej orzeci.wwagi le- wyvrodów K-otta wynika, że nowe treści win- wielkiej powieści, kt6'ra by go uczyla i kształ 
fikuia. Postulatowi formalnie orzyjętego rPa- żv w in*erP-<>i'> 7.arńwno samei literait.ury, jak nv stopniowo dochodzić do nowych. im tylko toi\vała. . Ir. 
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Je ludzi 
nwiatowa Federa c ja Zwiq zków Zawodowvchl 
~~rn.a ... w ""'""'*"w-----'"''„,-. .,.....,„..,...,,„1:11: c:~ 

Wiadoma jesit każdemu niecna robota „gru· 1 ty:th w dziedJZ.inQe ekonomicznej, inte•rweincja I krację i pokój. Głos jej będzie o tyle potęż­
bych ryb" karpitałiu międzyinarodowego, ma- m111Ilopolów idzie w par:ze z uciskiem politycz- n.iejszym, a aatorytet - o tyle większy1!1, .o 
jąca na celu wyrwanie ludowi pracy i naro- nym, sprzecz'llym z prawem narodów do samo- ile miliony ro1;utników r robouuc, z k1:o:·ych 
dom mHującym woln.uść owoców ich z•wycię- określenia.- S<ię ona składa, przyczynią się do lego swyrn1 
s·bwa nad hi1tle1rowskian barbairzyństwem. Są Monorpole te, chciwe i ruienasycone, ucie· wysdlkami. . 
jedmak w świeciie siły, które potrafią pokrzy- kają się do srwej władzy eko!Ilorp.icznej w wal· Dlatego też z.wracamy się do wszystkic.h 
ŻlOiWaĆ kumbiina.cje reaJ{cjd m~ęd'Zymarodo~ll'ej. ce pr.zecii1Wko ruchom demok:rntyc.zt11ym. Wy- prnoujących świiata. aby poparli oni "".szc1k1-
Je•dmą z najiIJoltężn1iejszyich ty.eh sił jes•t świa- wołliją one a potem podtmymują szaloną myśl Illli siłami Światową Fdcn1cję . Zwiiązkow _za~ 
tiowa Fedemcja Związków Zawad.owych . $am o norwej woj1n1ie śrwi1a1towej. WXJdowyoh i aby pastę.powal! e;ncrg 1 c:z{11~ ~ 
folk.~ is1tlnielllia tej Federacji jesit żywym przy- We wszystkich krajach wszyscy pra·cują- rnęż.nie w c.f)'IU zrnalizow 0 '1 11 progrnmu Je] 
kładem św.iadume•j. woij-i robo•tnilk_ó.w do zrze- cy bez il'ÓŻllicy stanowis'k .powi'll!Ili okazać zde- dzfołalności. 

orska 
POŁOW't MORSKIE W SIERPNIU RB. 

Stan pogody w sierpniu nie był zbyt sprzy· 
jajqcy połowom. Czt;:;te sztormy, si·lne wiiatry 
i wyooka (ala og~<tniczały wyjazdy rybaków, 
zwk' • ..;zr,zo lńJl,owych na morze. Siliie wiatry 
spowodowały również odpływ ryb od bme· 
gów. 

Mimo tych niesprzyjających warunków at· 
mo·sferycznych i okresu żniw, w którym ryba­
cy cz<;ścio~o byli zajęci przy gospodarstwach 
rolnych, polowy rybackie po-d względem iloś­

ciowym zwiększyły się w po.równaniu z mie· 
s·iącem lip·cem. Ogółem połowy dostarczyły 

2.476.351 kg ryb, wartości 62.371.8.20 złotych 

(w lipcu 2.323.[)57 kg, wartości 60.199.162 ?l.) 
SQ!alll!ia się i jedniolitego dzi·ałarnia w obronie cydowany s,prn;eciw tej niebe.zpiecroej fali. Siły reakcJi są potqż:ne. Le-cz masy. ~racu­
polkoju i wol•nośC'i, w obr·onie praw i zdoby- WoJa narodu każdego kraju puwimla położyć jące świata są silą potęz•nicjszą i bardz11e1 z.de-
czy ludu pracującego. Na posiedzeniiU siwym k!res działalności tej reakcyjnej mniejs.zośai, cydowaną, która może zmu5'iĆ do liczenia s:ę Stan len osi4gnięto dzięki zniesieniu ogrą-
w Pradze w cze·riwcu br. Rada Gene-raJm.a Fe- pr·opagującej [!O'Wą wojnę .i POP'iecrającej wszy- z sobą dzięki swej Hczebnnśr-i i. ".'oli. niczei1 w terminach połowów. Głównym przecl-
de!l'acji zleciła swemu sekr·e•ta.rzowi, tow. Louis stllm to, co jest antydemo'kraityczne, w każdej Silu.ie zorganizorwanym, męzmie ze·spolo- miotem połowó.w był dorsz. vV zatoce Puckie] 
Saillan<t (wybi•tllly działacz francuskiej par.bii soc- części świata. nym masom pracującym, zrzeszonym w sze- i okolicy .Jas.tarni pojawiły się w małych il.o· 
ja'lis'tycz'llej) wydame odez,wy do prncu1ących Swiatowa Federa-cja Związków Zawado- regu Swiatowc-i Federacj1i Związków Zawoclo· , 1 k 

1 . . 
ł · · • w d · t · 'd · · ł · · k · lk' ~ h · · ·k cl··· żadna stla w 0 . sc1ac1 maree 1 szproty. ca' ego swH1na. o ezrwie e•J w1 z•1my iasno 1 wyc 1 narndzula się w dm o rutne] wa :-1 „

1 

wyc , me rnoze przesz o .me · . . . . 
i wyrażn1e mocne sta'll'DiW'isko klasow€ i de-, czasde drugiej wojny światowej z fa-szys.tJw- ;iągmęciu zwyrięstwa w walce o poko], dt;· Po.łowy da·l.ekomorskl.e po ra;z pierwszy w 
moikrartyczn~. . . . _ siki1Illi napastniikaIDJi. .Jes•t 0111 a wyraziciP.lką mo.krację, _bezpieczeństwo, o lepsz:e i s'Zczęs-1 ~kresie po".rnJen.nym przekroczyły 1000 ton w 

Oto mek•tore wy1ą.tik1 z teJ ode<Zwy: wszyscbkioh ma·s pracujących w walce o demo- L1wsze zyc1e dla wszys·bhch narnclow. ciągu miesiąca. 
„Prze1s'Zło już drwa laita od czasu ziwyd ę- 1 111 1 11 1 11 1 11 1 11111 111 111 111 1 11 1 11 1 11 111111 1 1111~11 111 1 11111 1 11 1 11 1 11 1 11111 1 11 1 11 1 11111 1 11 1 11 1 111 11111 1 11 11 1 1 11 1 11 1 11111 1 11 1 111•111111111111111111 1 111 i,'l'l'ltll'll 'J ·1 Ti 1111i:1'i1111c:i1111111111111:1111:1:n .. 1,rn .1•.1,1111n1111111111!lll.llilllllll'lllllFI 11:1111111111:T•111111n1 1 1. 1 11n .r;1• n1·v1„1r11i1111, 111rn1111rn1.1111111:11..rn1:11111:u. 

stwa wojerrmego nad faszystorwskimi naipa.stni­
kami, hiHernwskimi Niemc1J.mi i impea·iall­
S1tyczną Jarponią, ale tTwały p'Okój do1tąd jesz­
cze nie został us·Łalony. Cele, o które z ta­
kimi cierpieniMni i stratami isbnień ludzkich 
waJczyły miłujące pokój narody, jeszcze .me 
zostały osiągnięte. 

Faszyzm został rozbi-ty na polu walki. 
Lecz jego korzenie i ideologia, zawarte we 
władzy kapi1taH1s1ty.cznych munopolów nad ży­
ciem i dobroby<tem narodów, jeszcze nie są 
z!Iliszczone. Siły reakcj.i, organizowane i kie­
rowane p'TIZez właścicie.fo: tru•s1tórw, oraz kapi­
talistycznych kaDteUli , roZjpoczęły nowy atak 
na stopę życiową i prawa demo1kratyr•zne 

Ata<k ten s•tara się osiągnąć wszędzie p<„· 
wodze!Jl'ie, dz•ięki niemu w Hiszpan1i w da l· 
;;zym ciągu panuje reżim Franco, nie bacząc 
na boha•te'!'ską wałkę narodu hiszpańskiego , 
poditrzymyrwanego pr.ze"Z ca•łą postępową ludz­
kość. W niektórych i:IlJllych krajach, jak np. 
w Grecji, Iranie, ChiJiach, BrazY'liti i Egipciie 
wolne i niezależne Związki Zawodowe są ucis­
kane lub liikwidowane. W krajach tych lda­
sa pracująca znaj.duje się w ba·rd·w ciężkich 
warunkach bytowania. 

W wielu krajach kolonialnych wc1ąz jesz 
cze pal!loszą s1ię nie·ludz:..l<ie formy wyzysku 
mas pracujiJcych, dąż!Ilość narodów do sa;no­
stanowie111ia ltiwil•i s•ię tam silą. W imnych znów 
krajach reakcja na•r:zuca klasie pracującej su­
ro.we ustawy antyrnbo tniC1le, odmawiając jej 
najelementarniejszych IJ'rarw vwiązkorwych, o­
słabiając jej organizaaję. 

Monopole kaipi1talistyczne korzystają ze 
:..wej potęgi gospoda'Tczej w celu wzmożenia 
wyzysku p'!'acy ludzkiej. żądają one, aby kra­
jom zniszczonym pr.zez wiojnę zos•tały narzu­
mne antydemokratyczne i nde do przyjęcia 
stosunki po-lityczne, j.ako war.unek udzielenia 
im jakiej1kolwieik pomocy gospodarczej . W kra­
jach pozostających w tyle, lu:b mało roz'.'."lnię~ 

Wezwanie do i Cl a 
Robotnicy fabryki Nr. 14 w Białe i czeka ą na odpowiedź włókniarzy łódzkich 

K. ł.odziana 

W 1-abryc.e Nr 14 w Białe.i (d. „Tisfowifz") 
szeroko rozwinęło sią w&pólwwodnictwo ze· 
spałowe i indywjdualne. Odbyły s'ię już wspól 
Ilf' narady fabrycznych kół PPR i PPS, poświę­
cone spn1wom solidarnego wysiliku robotni­
ków. Należy zaznaczyć, iż podobne, rozszeno­
ne narady przy udziale dyreklo!l'a, Rady Za­
kładowej. sehetarzy kół PPR i PPS, przodują­
cych pracowników - odbyv;ają się regularnie 
PTZY czym omawiane są wszystkie ważniejsze 
sprawy, związane z produkc.ją oa:az wyikona­
n;iem plan.u. 

I CO MÓWI DYR. PIECZORA I włókniarzy z Białej - pozostałe z nich ogło· 
~.w f.abryce . _ opowiada ~aszemu wy-_ simy w jednym z najbliższY'::h numerów. 

s<łanmkowu dyr. Pieczara - pracuje 529 robjlt- 'j · WEZWANIE 
ników. Umysłorwych prnco'Willi!ków mamy 39. Ja, Kastelik Rozalia, sno·wacika w firmie 

Pla•n sie.r.pQ1iowy został wyikonany w 129 Bielskie Zjednoczenie Przeinys'łu Wełni.anego 
procentach. Pierwsze dni września ściślej mó- PaństWQ'WB Fabryka Nr 14, dawniej Fryderyk 
·wiąc, ckl 9 bm. - wytka,zaly wykonanie w lO'i' T·isliowitz, wzy1wam clo współ1zawodnictwa ko-
proceQ1.tach. leżankę ló.dziką. 

Robotnicy nas~ dob.r.ze ro,zamieją zna.ci:?enie , ,Moja norma - 191,~ P.rocen.~ .. Zobowiązu ­
i·s·totne akcji w•s•pół.zawodaictw;a w zak.rn5ie )ę Koleza•nkę do wy.robienrn takle] samej noi:• 
pudmiesienia produkcji. Jest to w istocie swej my. . . . 
ambitny ruch, łączący w sobie osobliwy wy- Biała, dma 10. ~rześma 1947. 
siłek spontowy z wrodzoną człowiiekowi pra- Za .zuodnosc podpisu ri 
cy arnb~cją zawodową. w warul!J.1kach obec· Przewod111czący Rady Zakla-oweJ 
:nych podstawą tego ruchu j~st zdrowa foli- Łodzwna KctroJ 
darność klasy robotnic.zej, dążącej do podnie- WEZWANIE 
sienia dobro by lu stupy życiowej W'łasnej .Ja, Waluś Józef, pi"Zędza rz, pracują.cy w f1~-
oraz ogólu. mle Bielskie Zjrodnoczunie Przcmvs1u Wełnia-

CZOŁOWI LUDZIE PRACY „TISLOWITZ" 
ZWRACAJĄ SIĘ DO ŁÓDZKICH 

WŁÓKNIARZY 

nego Palistwowa Fdhry1ka Nr 1.4, rlilwniej Fry­
deryk Tl sio witz, wizywam do wspóf,z·awodnic­
liwu p.rządkę, lwb pr.z(;drnrzil lódzkir'qo 

Rozmarwiamy z re1kordzistami fabryki. ję 
vVyrabiam 11onną 140 prol:'ent 1 zohoW,"!<U­
kolqrę do wyrabi11nia takei samej normy. 
Biahi. urti<i 1 O wrze<;niil 1947. Wsród nich są tkac.ze, p·nzędzacze, cewiarki, 

niciariki oraz snowaczki. Wszyscy py•tają osy­
luacj<; na odcimku współ-lt1Wodnictwa w Łodzi, j 
i•nteresują się pracą łódzkich kolcgóiW. Pada 
decyzja - wezwać do współzawodnictwa Io- l 
dzia'n. Grupa rekordzistów i relkordrzistek pro­
si naszego wysłan.nika o pr.zeikazanie wezwaii 
do współ-zawodnictwa łódzkim towarzyszom 
pracy. Poniżej drukujemy diwa wei.wania 

Za ząodaość podpisu 
Przewo(lnirząry Rady ZakłarlJ\'.'Pi 

Łodiione1 Karol. 

2-ChkOnr eliiOW-gest ~PO 
s tan ie ·przed Si!dem w L odzi 

W najblizszym czasie przed Sądem łódz- 1 skiego specjalnie do Warszawy, by śledził Skrzydlii'tski za afery natury gospodarczej 
kim odbędą się dwie spraw'\( agentów gestd- organizacje podziemne. Był on w stalym kon- został wresz.-ie przez Niemców wyslany do 
po łódzkiego. t~kcl~ z .Messin~1em „patronem" konfi~entów obozu karnego w Mauthausen. 

Stanisław Kendrzyński w czasie ol~upacji łodzk1~h i z B.ayerem. - szefem wydztah~ N Obydwie sprawy ze względu na swój nie-
należał do ZWZ, a następnie do A. K. W 1941 - k:t?ry . był mstanC)ą nadzorczą wydziału codzienny charakter wzbudzają zrozumiałe za-
roku został aresztovrnny i pod!l,isał zobowią- konfiuentow. interesowanie. .1 1zcl h. 1stclik l'u·i.1ht 
zanie współpracy z okupantem za cenę wol- 11111 11 111111111111111111 111 11 1111111111111111 rr 11 111111111 11 11111 11111111111111111111 111111111111111111111111111111111111 11 11111 11 111111111111111111111i11111111111111111111111 11111111u111111i11t1111111111111111111111111111111111111111111u11i11111111111111111111111111111:.1 

~~~~~·em~Zji~~~ż a~ise;~::;~~~~~ie~~~~i~~~~ o.. s z u s t· w o· 1· p a s e r s I w o 11 1· e p o p 11· a c a Jlłl ą zorientowało się, że „sypie" Kendrzyński. łJ 
Wtedy organizacja wydała na niego wyrok 
śmierci. W 1944 roku w Kendrzyńskim obu· • 
dziło się sumienie - ostrzegł on wielu człon- Komisja Specjalna. czuwa 
ków organizacji przed are.;;ztowaniem i umoż- . . . . . 
liwił im ucieczkę. Gestapo jednak zorientowa · b.wego C'ldsu podawalrsmy o naduzyc1ach 
ło się ' że prowadzi on podwójną grę r zarzą- popeł.nianych p11zez Ma.rię Ko1?isaTCZ_Y'k, pro· 
dziło poszukiwania za nim. Kendrzyński wy- 'i wadzącą l~galme w ;dornu, gdzie za:~ie·~Zlk.UJ~, 
rokiem Standgerichtu został skazany na karę tJ. w Łodzi .. ul. Ludwi~a Nr l~, n~IWI•Ja•~ie ll1ilci. 
śmierci udalo mu się jednak zbiec z niemiec- • Mana !VJmisarczyk rue zadaw11•a1lmała się ,pirze· 
kiego więzienia. znaczonymi jej z rozdzielnika przydziałami 

Rozprawa wykaże, w jakim stopniu Ken- pv.;:ędzy i postanowił.a sk:t11p~ać .pirzę~zę, kira­
drzyil.ski przyczynił się do wykrycia kierow~ dz•1oa:ą w fabryce, pan~two:W~'J , ~ta1ąc się w. te111 
nictwa A. K. na terenie Łodzi. w aktach spo?O'b. pas.enką .. To ll'O'Wlll·Je.z a:ine z.adawa!lmało 
sprawy figurują bowiem zeznania świadków, chcn~'E'J wie.czlllJie sp eikiu:lamkr. Wpadła wi~c 
z których wvnika, że przez nieg~ została are na creik~wy pm~yisł . ~~zędzę z.aiku1pi~ną z pan­
sztowana znana na terenie Łodzi łączniczka stwowe.J mc1•a111lil naw11ała na t'Zw . „ltiipllle szip.uil 
A. K. - Ij;lalina Kłąb i pułkowni k „Walter". ki" w ilości ca 200 m, spu:z~dając póŹII1iej , ja· 

Drugi kinfident, którego sprawa odbędzie ko SZiPUle .o z,awacr:tośd 1~00 . m n ici. Pcwcedeir 
-;ię niehawem, to Ryszard Sforzydliński, agent te_n uprawiała_ pro.zez ~łiug~ okres czas~. Ade 
Kripo, Urzędu Celnego i gestapo . .Jego urzę- skutki tego okazały s1ę 01płaikane, bowiem Ko -
dowy pseudonim brzmiał 

11
Schultz". Wydawał -·-· ------

on nie tylko Polaków, ale· nawet i Niemców, I 
l'l"'<"dzy innymi volksdeutscha Wuttke za sa­
botaż ąospodarczy. Niemcy wysłali Skrzyctliń 
, . . I' I. i 11'1111!I'l'H11·1111111 11.111·1·: 11 i I I I I 

A. LASKOWSKI. Prosimy zgłosić się do na 
szej redak-:ji w godz. między 9-10-tą rano. 

M. PIOTROWSKI. Sprawę Waszą przekaza 
li.śmy właściwJm czynnikom. 

ZDISŁA W Z-NSKI. Radzinw zwrócić się po 
·informacje do Centralnej Oficerskiej Szkoły 

1?{11.-Wyeh. ul. 11-go Usto.oada 63. 

W związku z umiesz::zoną notabką w „Gło­
sie Robotniczym„ z dnia 13 września 1947 r. 
w dziale „Interpelacje naszych czytelników" 
p. t. „Zbędna biurokracja'', Okręgowy Urząd 
Likwidacyjny nadsyła nam następujące wy. 
jaśnienie: 

Rozporządzeniem Ministerstwa Skarbu z 
dnia 17 kwietnia 1947 r. uległy likwidacji ka­
sy specjalne pr-z:y okr®owvch Ul'2ledach !tkwi 

misja Specjal'lla, chcąc odzwycz·aić Marię Ko­
misa.rczyik od pasersirwa ·i oszus<Uw•a, s.kie<rowa­
la ją do obozu pra-cy na ok.res 18 miesi!}cy. 
Nieuczciwość i pase11Slbwo lll!ie vrowa<lzi do 
W:llbogacenia się. 

Pmelkonała się o tym 'fÓ'Wlllież Ka tairzyina 
Zalusk.a, Wlłaścicielika restauracji .w ŁowicZlll 
przy ulicy N-0wy Ry.neik Na: 28. Zarusikia oska!l'­
żo!lla był·a o u chyJat!Jie się od ,płace!Iliia podat­
ków na r.zecri: Sikambu Pańs·tiwia w óik:.re•Sti•e od 
1945 roiku do poroiwy 1947 iroik.u. W toku do­
chodzenia wiina Zal;us!kiej zos1tała w całej roz­
ciągłości udo1W01dmiiolilla . Za s12:1lmdlli.Jw4 dizciałaU ­
ność gospodMczą ·i zdiośliiwe uchylal!lie sdę od 
płace!llia po dartlków s!kierowfilla zosta~a do obo­
zu pcr:acy na oikres 6 miesięcy . Tego rod"Zajin 

. ( 

da::yjnych· i Ministerstwo Skarbu zarządziło 
pobór należnych opłat przez wpłaty na P.K.O, 

Okręgowy U.rz\d Likwidacyjny w Łodzi 
wystąpił do odpowiednich władz z wnioskiem 
o zezwolenie na inkaso należnych opłat przez 
O. U.L. 

Do czasu uzyskania ewentualnej zgody 'o­
bowiązuje jednak tryb ustalony powyż&zym 
rozoorzadzentem Ministerstwa Skarh11„ 

• • 

' I 

dzoiałalność jes.t szczególnie szkodliwa 'li 
okresie odbudowy baju i wyrok Komisji Spe· 
cjalnej wi!lliell1 być zimnym tuszem dla wsrz,y­
sbkkh osz1u~·tÓJW i nieuczciwych podatników. 

Uprawi.a.nie handilt1 łańcuszikowego nie po­
płaca. Pirzeko:na1i się o tym Władysław Ma­
ciaszek:, zam. w Łodzi przy ul. Sadowej Nr 14 
m. 2, właścicie•l sikileipu s,pożywczego, i Me!lldel 
Bukseiilballlm, z·am. w Łodzi prizy ul. W•ięcikow· 
skiego 62, kiu1P1iec. Positanowm 0111i zirobić do· 
hry i1111te1re•s na nafcie, wyikocr:.zystują.c dlllŻy po· 
pyt na tego rodzaju a111tykuł. Nci·e wyk1llllwjąc 
właściwego obrow na!•tą, zacr:ÓW!Ilo Bok.sen­
baum, któ1ry sp.m:~dał nafltę Madaszikowtl, ja!k 
i Madaszeik, Si[llI"Zedając ją miboitrni!kom, ,pobie­
rail!i za n'i.ą wygórnwa!lle ceny i dorpUJszczaUi s·ię 
typowego szikodnictwa gospodal!"czego, han.­
dilując systemem łańcuszlkowym. OtrzymaU :z;a 
to. naleŻIIlą . ik•a'Tę, wyuntiecr:zo111ą pil'zerz Kumisj'Ej 
Specjaim.ą - tj . ,po 2 miie•siące obo(l'l! p!Iacy. 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111HlllllllUlllllllllllllllllllUlllJl!llllllll1111111111111111ll11111111111UllllJJ 

w· 3-cłą rocznicę· likwidacji ghetta 
Komisja Koordyinacyjpr. Wojewódzkiego 

Komitetu Żydowskiego w Łodzi, Żydowskie;) 
Kongregacji Wyznaniowej oraz Ziomkostwa 
Łodzian urządza w niedzielę, dnia 28 bm. w 
3-cią rocznicę likwidacji Getta Łódzkiego 
uroczystości żałobne o następującym progra· 
mie: Godz. 9.15 - wmurowanie tabUcy pa­
miątkowej na cmentarzu żydowskim, połą­
czone ze składaniem wieńców przez delega. 
cję 'godz. 11.15 - uroczysta akademia. :i;dobe 
na w Tea trze Wojska Pols~t:flO. 
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Spoiecznv Fundusz Odbudo­
wy Stolicy - to' ·molor dźwigajq­
cy z ruin Warszawę 
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Małżeństwo 
przez pełnomocnika 

• 1.Modne 
. Z pewn?ścią nie wszystkie nasze Czy.telniczki · 

~1~dzą ~ mezwykle ważnym i· pożytecznym prze­
p1s1c>, ktory wprowadviło nowe prawo małżet'lskie 
a który ułatwia w ściśle ustawą określonych wy: 
padkach zawarcie związku malżct'lskiego. Usta­
wodawca nazwał zbiór tych przepisów „małżeń· 

uczesanie 
stwem przez pełnomocnika". 

Na całość sylwetki kobiety wpływa w po· 
ważnej mierze i fryzura. 

Wybierając dla siebie uczesanie s~atamy 
się, by było :nam w nim do twarzy, poza tym 
dążymy do tego, by fryzura 111asza nie c>dbie­
gała od ogóln ie w danym momencie noszone­
go przez ogół kobiet uczesania. Z tych tez 
wźględów interesujemy się tym, jak się ubie- , 
rają i czeszą nasze siostrzyce z inny:h kra- ' 
~~ . i 

Trzy piękne niewiasty, które widzimy na 1 

załączonych zdjęciach, pokazują nam jaki ro-1 

Kronika oświatowa 

.dzaj uczesania jest ostatnią .nowością w tej 
dziedzinie za granicą. 

Modna obecnie fryzura od.znacza się wy­
sokim spiętrzeniem włosów, ułożonych jednak 
nie w drobne loczki , a w płynne fale. 

Modna fr~ura nie wygląda na zbyt la~ 
wą do skonstruowania; a'le od czego cierpli· 
wość kobieca i charakterystyczna dla wszyst· 
kich n iewiast chęć nadania sobie innego, „no· 
wego wyglądu"? 

Zwłas~cza obecnie zdarza się cz es to, że woj· 
na rozcmehła parę ludzi, ma jacvch zamiar po­
bra~ się i uniemożliwiła im poi;Jczenie wspólnych 
bsow. Odległość rozdzielająca ich, częstokroć 
odległość dwóch różnych krajów, czy nawet pół­
kul - wydaje si~ nie do pokonania przy zawar­
ciu ślubu. Innym znów razem nagle powołanie 
do służby w armii czy nnej przyszłego małżonka 
?ddala go od narzeczonej na czas nieog raniczony 
1 brak urlopu , z wojska znów staje się przyczy­
ną odwlekania małżeńsl \Va. Wreszcie choroba, czy 
szereg innych życiowych, trudnych do przewidze­
nia okoliczności zmuszają do odłożenia małżet'l- \V Toruniu odbyła się dwudniowa konferencja 
stw.; na termin nieokreślony. Wszystkie te wy- inspekto1ów s?:kołnych z terenu wojew. pomor­
p:i::!ki przewiduje ustawa i właśnie do nich stosu- skir-go oraz dyrektorów szkól średnich z Torunia. 
je tzw. „małżeństwo przez pełnomocnika". Na konfer~cji omówiono stan szkolnictwa pow-

Jak się przedstawia taki ślub w praktyce? szPc!rnegc• na Pomorzu oraz zagadnienie opieki 
Otóż m~żczyzna, chcący wstąpić w zwią zek :na!- nad dzie"ckiem. 
żet'lski i to taki, który z jednej z wyżej wymie- . . 
nionyc!-: przyczyn nie może dokonać tego oso- Zasodmczym punktem obrad bylo wytyczeme 
b;ście wybiera sobie swego rodzaju teoretyczne- · planu ·prc.cy na nowy rok szkolny oraz sprawa 
go „nr.tępcę" - pełnomocnika, który otrzymu- I otwarcia .ósmych klas szkoły powszechnej. 
je od niego dokument na piśmie, poświadczonym * * * 
u;zęd?wo - z wymienienie.m. powodów pełno- W ub. roku na terenie woj. białostockiego ist-
mocnu::twa, dokładnym nazw1sk1cm, datą urodze- ł 67 d k 1. kt, h b ł t d · 
nia i miejscem zamieszkania narzeczonej. Wla- ma 0 prze sz 0 1• w oryc ~ 0 za. ru mo-
ściwy Sąd Grodzki rozstrzyga następnie na po· nych 140 przedszkolanek. W porownamu z o­
siedzeniu niejawnym ,czy zachodzi istotnie waż- kresem przedwojennym liczba przedszkoli wzro-
ny p~wó~I do z~warcia ma!żet'lstwa pr~ez , p~łno- sla trzykrotnie. W nowym roku szkolnym ilość Najnowszy styl koafiury, wystawiony przez Zg.romadzenie Eryzjerów-AII'tystów na· Shelley s 
mocmka 1 wydaje zezwoleme na zawarcie ,ak1ego prz d .1 1. · k . d 8· 0 · G -11 ( d l · d ') Chl b G „„ J · · „ · c • ślubu w Urzędzie Stanu Cywilnego, lub pełno- __ e_s_;;_(_o_1_z_w_1_ę_s_z_y_s_1_ę_o __ -_c_1u_. ________ r_1_: _o __ e_w_e_1 __ o_p_ra_w_. _e_1_._. _·_u_a _ _ re_c_1_1_,_„_e_s_1e_n __ 1_„_m_en_t_a_m_· _Y_·_. ________ _ 
mocnidwo odrzuca. Sad Grodzki w lodzi za­
łatwił już kilkanaście tego rodzaju podań i to 
wszystkie pozytywnie. 

Po otrzymaniu zezwolenia z Sądu Grodzkiego 
pełnomocnik wraz z narzeczoną udają się do U­
rzędu Stanu Cywilnego, gdzie składają oświad ­
czenie o wst'lpieniu w związek małżet'lski i -
mimo nieobecności małżonka - żona otrzymuje 
wyci:g~ aktu małżeństwa. 

Ja:de są teraz następstwa prawne w tak nie­
zwykły sposób zawartego małżet'ls twa? Ustawa 
przewiduje całkowitą opiekę i pomoc prawną tak, 
jakby ślub był zawarty normalnie, a więc 
ws;:ystkir, przepisy prawa małż eńs kiego i familij­
n~~c dotyczące przywile jów małżonki znajdują 
tutaj swóje zastosowanie. 

Pcza tym jednak jest jeszcze jeden ciekawy 
przepis - mianowicie pełnomocnictwo ma swoją 
moc nawet po śmierci tego, który je zgłosił, ma 
więc moc wsteczną. Przepis ten chroni inte­
resy kobiety - tej, której przyrzeczono małżet'l­
stwo. W ten sposób wdowa ma prawo wraz z 
driećmi do dziedziczenia, do zaopatrzenia wdowie-
go itp. · 

Prawe: przewiduje rl1 rnież okoliczność tego 
rodzaju, że mężczyzna zgodził się na ślub przez 
pełncm0cnika, a po tym rozmyślił się i zmienił 
postanowienie. I w tym wypadku jednak prawo 
nasze broni interesów kobiety - odwołanie jest 
ważne tylko wtedy, gdy kobieta dowiedziała się 
o tym przed złożeniem oświadczenia w Urzędzie 
Stanc Cywilnego. 

„Malżet'Jstwo przez pełnomocnika" jest wiel­
kir:i i nowym osiągnięciem prawnym, zwłaszcza 
dla kc·biety Przypominamy naszy11 Czytelnicz­
kom, że w dawnych wiekach w ten sposób za­
wir:rane byly śluby tylko wśród wysokich rodów 
królewskich różnych pat'lstw - tak na przykład 
zawarł ślub z Marią Luizą, Austriaczką Napo­
leon - cesarz Francuzów, a nasl~pnie dopiero 
sprowadził ją do Francji i zawarł z nią ślub ko­
ścielny. Obecnie nasze demokratyczne prawo u­
dcstępr:ilo tego rodzaju śluby wszystkim bez 
wtgiędu na pochodzenie, majątek, -czy wyznanie. 

Jeśl: więc znajduje się wśród naszych Czy­
teiniczek nieszczęśliwa narzeczona, której przy ­
szły ma!żonek przebywa chwilowo gdzie'ś daleko 

1 
w świecie, niech listownie nakłoni go do przy­
sł i:··r pełnomocnictwa a ślub będzie zawarty „. 

' 
Teatr Kameralny Domu Zołniarza 

ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o godzinie 19,15 
komedia G. B. Shaw'a' 
• . 

BOHATER ZOŁNIERZ I 
Kasa czynna od godziny 12-ej tel. 123-02 

. 
PA~!;'!WOWE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 3 
w Ło~zl, ul. Sienkiewicza 82 84 

zatrudnią natychmiast: 
majstra do maszyn szwalniczych i za-
czcpiarek, oraz zeszywaczkt pończoch, 

ketlarki i formiarłd na formy metalowe 
i drewniane 

Zgłoszenia w Wydziale Personalnym. 

Fach w rę u - to spokojne jutro 
Udział S. 011 L. K. w szkoleniu zawodowym kobiet 

, Sprawa szkolenia zawodowego kobiet r.a kobiet, d~puścil uczestniczki kursu do swych I sadach spółdzielczych. StanowiSlka kierownd• 
terenie Łodzi wchodzi po okresie dł'l!gotrwa- fabryk i podjął się ich fachowego przesz.ko- cze w tych spółdzielniach pracy wytwórczej 
łych prac przygotowawczych w stadium reali- lenia. • zost.a.ną objęte przez uczestniC'Lki kursu. I>zia· 
zacji. W najbliższym czasie, jak nas informu- Na ·kursie przeszkolonych zostanie 45 ko- łalność S. O. L. K. na odcinku zatrudnienia 
je kierowniczka działu szkoleniowo· • gospo· biet. Od kandydatek na kurs wymagano u· 1 kobiet n.ie ogranicza się wyłącz.nie do zawo· 
darczego SOLK, ob. I. Torbeczko, powstać kończenia 7 klas szkoły pows.zechnej i umie- dowego szkolenia kobiet dla p.rzemysłu kon­
ma w naszym m ieście ośrodek szkoleniowy in- jętności szycia. W domu na Radogoszczu fekcyjnego. Liiga Kobiet planuje poza tym 
struklorski. Na podstawie porozumienia or- stworzony zostaje internat. Uczestniczki kursu uruchomienie szeregu dalszych kursów, które· 
ganizacji kobiecej z Ministerstwem o ,; ·.viaty otrzyma ją tu mieszkanie i całodzienne utrzy- specjalizowałyby bez.robotne kobiety do za­
i Ministerstwem Pracy i Opieki Społecznej, manie. Tutaj też prowadzone będą wy:dady wodów związanych z tradycją wytwórczą da· 
w Radogoszczu w posiadanym pr:zez SOLK de· z dziedziny spółdzielczości, wychowania spo· nego terenu. Wobec tego, że prace nad za. 
mu uruchomiony zostanie pierwszy kurs za· łeczno-obyw-atelskiego itd. .trudnieniem kobiet wkroczyły w obe•:nej 
wodowy dla kobie't o charakterze instrniktor· W dalszej akcji SOLK użyje pr.zygotowa· chwili na konkrntne tory, przed SOLK stanęła 
skim. Kurs ten ma na celu ksz,talccnie ele- ny na tym 2-miesięcz,nym kursfo element in· na najbliższą przyszłość ko:nieC'Zl!lość zdobycia 
mentu kobiecego fachowo wyspecjalizowane- struktorski do kształcooia zawodowego kobiet odipowiednich ~położonych w ośrodkach p;:o­
go i jest środkiem do rozła<lowania bezrobocia niewY"„waiifiokowanych zawodO''\\l'O w tere<nie wincjonalnych) lokali na potrzeby kobiecych 
istniejącego wśród kobiet w miastach woje- województwa. W poszczególnych miejscowo· wytwórni spółdzielczych, i sprawa wyposaże· 
wódz.twa łódzkiego. Zasadniczą pomoc w ak· ściach najbardziej dotkniętych bezrobor.iem nia mających powstać spókl:ziekzych ośr:id· 
cji szkoleniowej ofiarował Lidze Cent.miny wydziały szkoleniowo • gospodarcze i spół· ków pracy w potrzebny sprzęt techniczny, w 
Zarząd Przemysłu Konfekcyjnego, który rtoce- dzielczy SOLK zaplanowały organizowanie pierwSIZym rzędzie w maszyny do szycia. 
niając wagę rozładowania bezrobocia wśród w ielkich warsztatów pracy, opartych na za- Te sprawy nie zawsze będą mogły być roz· _..;:..:..,_...;;.;. _________ ..._ _______________ .;;.._.;;.. ________ wiązane we własnym zakresie prnez Sp. Ob. 

ż e by r o s I y z d r o w o i r a d o ś n i e ;(~.;~mf.~~;::::'.~::::'.:'..:::.::'.: 

• 
W obszernym, pięknym pałacu Scheiblerów 

i Grohmanów mieszkali przed wojną ci, k1ó­
rzy bogacili się robolruiczą pracą. 

W wojnę Pel\noszyli się w nim Niemcy. 
Dziś, kiedy warunki wreszcie us.tabiloizo­

wały się i zmierzają ku pracy· pokojowej, 
otwarto tu staraniem Dyr~cji i Rady Zakła· 
dowej przedszkole dla dzieci pracowników 
PZPB Nr 1. 

Tu pod uważnym okiem kierowników bę­
dą się rozwijały umysłowo i fizycznie. 

Tu będą się bawiły pięknymi zabawkdmi, 
któ:rych nagromadzt>no w bród. 

• 

Stąd, po trzykrotnym posilku, wyjdą nasy­
cone na spotkanie spokojnym, zadowolony m 
matkom, którym jeszcze nie dawno temu nie­
pokój o dziecko odbierał siły i ochotę do pra­
cy. 

Podczas uroczystej chwili otwarcia · jedna 
z robotnic oświadczyła wzruszonym głosem, 
że nie wierzyła w to, aby jej dziecko zajęło 
miejsce w fabrykanckim pałacu„. 

A jednak tak się stało. W scheible.rnw­
skiej siedz.ibie 180 robotniczych dzieci rosnąć 
będzie w zdrowych warunkach na :zdrowych 
obywateli ludowego oa.ństwa. 

' 

Hasze przepisy gos~iodarskie 
KOMPOTY NA ZIMĘ 

W pebnym sezonie owoców należy pomyś· 
leć o przygotowaniu kompotów na zimę. Kom­
pot przyrządzony zawczasu wówczas, gdy o· 
woców jest dużo i gdy są one stosunkowo ta· 
nie, rozwiązuje zimą sprawę obiadowego de• 
seru. 

Najlepiej przytrząd"Zić kompoty w słojach 
Wecka, uszczelnionych gumką. Słoje suche i 
czy~te napełniamy owocami, bądż wytartymi 
do' sucha (jeśli są to śliwki), bądź oczysze;zo­
nymi z pestek i skórek (mowa o gruszkar;h i 
jabłkach) i zalewamy je osobno sporządzo· 
nym z litra wody i 50 dkg cukru wyst11dzo· 
nym syropem. Zamyikamy słoje i gotujemy je 
w sianie przez 20 minut (od momentu tagoto­
wania wody). 

Po ods~awieniu gaI•nlka z ognfa, słoje po· 
zostawiamy w wodzie aż do wysly!lnięcia. 
Sprawdzamy, czy zamknięcie jest szczefae, c"i.y 
gumka nie przepuszcza powietrza i odstawia­
my słoje z kompotami w chłodne, suche i 
pr.zewiewne miejsce. 

OCET Z JABŁEK 
Do szklannego lub kamiennego naczynia 

włożyć 1 kg świeżych, nie sferrnent0 #anych 
obierzyn z jabłek, lub gorszych, kwaśny!:h ja· 
błek pokrajanych w kawałki (odrzucić środki 
i pestki), 

Zalać je należy 3-ma litrami zimnej wady 
i dodać 1 łyżkę miodu i 1 łyżkę spirytusu. 
Zamieszać, zawiązać garnek płótnem i od3ta· 
wić w cieple miejsce na 15-20 dni. 

Po sfermentowaniu odstawić naczynie w 
chłodne miejsce, aby męty opadły na dno. 
Gdy płyn się sklaruje, ostrożnie zlać go dG 
butelek. zakorkować i trzvm.ać "' eh.łodzie. 
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Te efony 
Komenda MO 16-62. 

Od wyników tego1roc.znej jesienillej akcji dow:e zniszczonych go·spodarstw i likwida~j1 I dostarczając po 1000 i więcej ton zboża d-0 
siewnej w znacznym s'\op.niu ;iależy uzyskanie odłogów została powołana Akcja Siewna, dzia- siewu na po szczególne powiaty. 
w roku przyszłym naszej pełnej samowystar- łająca początkowo przy Ministers.twie Rolnic- Poza pomocą w ziarnie si e wnym państwo 
czalności zbożowej, żależy dalszy poważny twa : R. R., a od sierpnia ub. r. w ramach Mi- udzi e la pomocy kre rlytowe j na zakup zbóż i. 

Miej6kie Pogotowie Ratunkowe 
Pożarna - 21-77 

[nformacja Pocztowa - 12- l I 
Inform. kolej. i biuro podróży 

tel. 12-95. 

krok na drodze do wzrostu dobrobytu nasze- niste.rstwa Ziem Odzys·kanych. Państwo po- nasion, na zakup nawozów mineTc:lnyc '. na 
Straż go społeczeństwa. Jesienny siew - to s•iew prze,z Akcję Siewną nies·ie pomoc· rolnikom w orki traktorowe dla osadników na skr ypty 

pszenicy i żyta, podstawowych zbóż ohlebo- zbożu, z.iemioplodach, sile pociągowej oraz - dłużne. Dziqki tak wydajnej pomocy pańs tw:, 
wych. organizacyjną przez aparat pełnomo·cników w r. b. na Ziemiach Odzy<>kanych zeh1 -li", <' 

.,Orbis" Aby ·ułatwić chłopom skuteczne przeprawa-, Akcji Siewnej. Dzięki wydajnej pomocy ze zbiory z powierzchni pr.zeszło 3.200.000 ba Na 
dzenie akcji siewnej i podwyższenie areału l strony państwa zagospodarowano Ziemie Od- rol{ przyszły za~Jranych l obs'ianych będzie o 

-·-· d ł milion ha wic;,c:ej. ogólnej powie.rzchni sie.wnej do 5,5 miliona zyskane, przy czym wiosną ub. r. z o ano za-

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżuruje 

Jaśniewicza, ul. Wapienna 
a'P'teka 
I 4 

ha, państwo udziela im ~acznej pomocy. I siać tam 1.600.000 ha, aczkolwiel< plan był u- Aby się taik stało, państwo natia! :n e•; ie 
Przede wszystkim repatriantom, osadnikom i stalo·ny początkowo na 1 milion ha. Pai'tstwo konsekwent11ą pomoc' zarówno ro)nikQm Zie, :;-, 

mgr. przesiedleńcom n.a Ziemie Odzyskane. Dla or-1 dopomogło również rolnikom tzw .. terenó_w Odzyskanych, jak i z województw ceri tr:11· 
ganizacji i przeprowadzenia pomocy w odbu- przyczółkowych ~a~ ~i,slą, na obs1an1e pol, nych. 

--o-
Teatr Mie1sk1 

W niedzielę dnia 2 i września rb. o go­
dzinie 19 „Zaczar<Jwane Kolo" L Rydla. 
Baśń diraimatyczna w 5 aktach. Przerl<>ta 

prze~ Zwiazek wienie zorganiz()1Wa1ne 
Więźniów Politycznych. 

o --

Ki n a 
Ki!'1\l „Bałtyk" wyświetla film produk­

cji frnn1Cuskiej pt. „Noc grudniriwa" i do­

datek. 
Kino "Wolność" - wyświetla film crm1;ry 

kański p.t ,.Pięciu Zuchów" ! dodatek. 
Kino „Stylowy" - wyświetla film produk 

cji radzteckiej p.t. „Knor.k - ou'I" i przeglqd 

sportow jako dodatek. 

z aą~ 

iel na 

Wyruszyły już na Zachód na ziemie ;--Od· K ~ M U N I K. A T odrzańskie, transporty z ziarnem siewnym w 
~ ilości 40 tysięcy ton. 

T'owarzystwa Przy 'az'ni Polsko Radz eckie1· Województwo olsztyńskie otrzymuje w tej . . f „ · chwili 14 tysic;,cy ton, województwo szczecni· 
Zarząd Kaliski-ego Oddziału Towarzy- uiszczenia z.aległych składek cz!onkow- skie 15,5 tys. ton. Inn e wo jewództwa zachod· 

I 
. . . . . , . nie mniej, poniPważ sytuacja •am popra ,,nla 

stwa Przyjaźni P·oiliS.ko-Radziec<iieJ, po- sKtch. Osoby, ktore złozyly nekla·rncje 1 siq już na tyle, że iak np na Sląsk u Dolny m 
wia<lamia członków, że sel-cretar-iat Od- członkowskie i <lio tej pory nie opładły i n.a. Op?lszczyżnie rolnicy sami sobie cora2 
d-zia.lu 'mieści się \V gmachu Zarządu . . lep1e1 daią radę. 
Miejskiego w Kaliszu, po.kój Nr. 17. Biu- wpisowego aim skla<lek, 'PIOSZ<J!ne są 0 Oprócz pomo·cy w ziarni e :hłopi na Zie· 
ro czynne jest w pionie\l..zia!ki, czwartki zgłos:.zeni•e się w s-eikretariaciD w d:nia>Ch miach Odzyskanych otrzymali kredyt siew·ny 

O Ob 
· · d · h d · 1 ]o w wysokości 150 m.il.ionów złotych, kredyt na i soboty od i;rodziny 17 do 18.3 . ecme 1 go zmac urzę . owaima ceeim ur,egu -

<' ] • orkę traktor-ową - SO milionów złotych, a do· 
sekretaTiat przystępuje di0 wydawani·a wania składieik i odeihra•nia iegi1ymacj1. tację na orki bezpłatne dla najbiedniejszych. 
członkom ){~g.i-tyma'Cyj. Wszyscy czł-on- Za.rząd wyraża przekonanie, że Wszyscy nowoprzybyłych osadników · : przesiedlef1ców 
kowie we w!a.s.nym i·rnteresie rnchcą zgła r.:z.!onkowi0 jak i Ql5'01by, k·tóre do tej pory wynoszą 10.500.000 złotych. Dla województw 

1 ł · 1 • d · d • 1 · h d peł centralnych w bieżącej jesieni uruch omiono szać się d10 bima sekretaria•tu cellem o- z ozy1y ]€' ynie ei{ araqe, zec C<) ·o 1 -
i.. k ł 300 milionów złotych kredytu siewnego oraz 

trzymania leg-itymacji cz·łonkows1kioej. nić OJYOWi~·z 'il ()irganizacyjine·gio i ~g 0 - odpowiedni kredyt nawozowy. 
Zaznacza się, że wydane do tej p<:i1ry sz.ą się w naij.krot~zyrn czasie do S·ekre- Należy przy tym zaznaczyć, ze majątki 

1-egitymac}e zostaną wymieni<me na no- bri.atu. państwowe mają własny plan obsiewów, za 
w.e. Przy okaz·jj wydawania leg:itymaoeyj I Seluota•rz: Prezes: wykonanie któreno są odpowiedzialne. 
uregulowana zostanie równi.ei sprawa Jan Borzęcki Or. Br. Koszutski. W teg·orocz·11ej akcji ·siewneJ, w myśl u-

w~ dla pracownikó 
nie pobierających kart żywnościowych 

chwał Komitetu Ekonomicznego Rady Mino­
strów, państwo przydziela dla rolników ty­
siąc traktorów, które będąc w administracji 
mająhków państwowych, mają wykonać orki 
dla osadników na podstawie uch:i elonego kre­
dytu bankowego, Już w chwili obecnej około 
600 traktorów PNZ wykonuje orki dla osadni­
ków na Ziemiach Odzyskanych. 

Jak jest rozprowadzana pom-0c w ziarnie 
siewnym wśród roln.ików? Wydział Aprowizacji zarządu Miejskkgo · 6. „Samopomoc Chłopska", ul. żymier- mogą takowy pobrać w terminie do 30-go 

skiego. września bi;:. 
Jednocześnie zawiadamia się, że posiada- Kalisz, dnia 17. 9. 1947 r. 

w Kaliszu zawiadamia, że stosownie do okól­
nika. Centrali Zbytu Produktów Węglowych 
w Katowicach, wę~lPl interwencyjny na m-c 
wrzesień br. wydawany będzie tylko dla tych 

pracujących, którzy nie pob1e1·ają węgla z ty­
tułu k:;n·t żywn. I. kat., względnie z umowy 

cze kart opałowych, którzy nie pobrali na- ZARZĄD MIEJSKI W KALISZU 

Materiał siewny rozdawany jest między 
rolników na skrypt dłużny na podstawie opi­
nii gromadzkich, gminnych i powiatowych ko­
misji siewnych z udzialem Samopomocy Chłop 
skiej oraz Rad Narodowych. W ojewódzkie 
Komisje Siewne braz WojcW'Ódzki e Rady Na· 
rodowe wystqpują w roli czynnika organizu­
jącego i kontrolująceao prace Akcj i Siew·nej 
na szczeblu wojewódzkim. 

J eżnego im przydziału na m-c sierpień br. Wydział Aprowizacji. 

zbiorowej. 
Zakłady pracy, których pracownicy nie po­

bierają kart żywn. kat. I. przedłożą w tut. 
Wydziale Aprowi~acji pokój nr 12 karty 

swych pracowników do ostemplowania. 
Węgiel wydawany będz~. począwszy od 

dnia 22 września br. w ilosci 100 kg. na od-

einek nr. III w następujących 

lewych: 
1. M. Suski. ul. Stalina, 

slclad;icb opa-

2. J. Waszak, ul. Górnośląska, 
3. W. Suwała, ul. Majkowska, 

4. I. Pawlik, ul. Kościuszki, 
5. Przybylski, ul. 3-go Maja, 

Pożar ~rzy ul. Rzecznei 
W dniu 13 bm. o godziinie 10.30 pow­

&tał ·pożar w zagrodzi,e ob. Jeziorskie.go 
Józefa z.am. w Ka.liiszu ul. Rzeczna i2. 
Pastwą ·pożaru padiła stodoła napeltiło 

na zbożem. 
Przyczyna pożaru do•tychcza.s nieusta-

ll'lna. 

KOMUNIKAT 
Powia1~wy Związek Ced1ów w Kali­

szu podaj1e do wla-domoścL że w diniu 23 
wrześ-nia rb. we _wtorek o gord:zini1e 19 
w isaili Stowarzyszenia Rzemi1eślni!ków 
przy ul. Pieka tski-ej 13 odbędzie sJę ogól-

. ne zebranie rzemi1eślników prowadzą- , 
:::ych samodzi-elnie waJ·szta-ty na tereni1e 
miasta Kalisza i powiatu. 

Z uwagi na ważność spraw będących 
na porzą•dku dziennym, o ja-k najliczniej­
sze wzieci-e udziału w zebrani'll prosi -

• Zarząd Powiatoweg-o Związku I 
Cechów w Kaliszu. 

Zebranie Rady Powiatowej P W i WF 
W dniu 20 bm. od1bylo ~ię po<l przeW()G •io prelimina1r.z budżefowy na rQk 1948. . Tak wydatna pomoc państwa , "':5pa~ta ~ą-

. ' St t p · ~ b J z b · p d' R d dl , s1edzką samopomocą chłopską w okresie s1e-!l!CL W€im aros" owtatowe,;r<J o· . . e rama r·ezy rnm a y o Jywac 
J ", • • • • · · wów jesiennych, zapewnia ostateczną likwida-

J aźwi!lskiego zebranie Rady Powiat<JWej si·ę bę{lq pertodyczme co drugą sobotę o cję odłogów i pełne wykorzvstanie areału zie· 
Wychowani.a Fizycznego i Przysp-0isobie godzinie 10. I mi ornej dla uzyskania w r~ku przyszłym cal-
niia Wojskowego, na który"m opracowa- kowitej samowystarczalności chlebnej. 
11111nn1111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111t1111111111111111111111111111111111111111r11111111111111111rr11111111r11111r1111111111111111111111111111111J11111111111111111H111 

Komunikat Urz~du Zatrudn~eni 
Podaje s.lę do ogólnej wiadomości, że 

Urząd Zatrudnienia Oddzia·l w Kaliszu, 
Al. StaHna 27 posiada następuj ąic-e zaopo­
trwbowar;Iia: 

Do Cukrowni Zbiersk na kampanię cu­
krowniiczą około 200 osób z płacą wed­
ług umowy zbiorowej. Praca będzie trwa 
!a okoł·o 6 tygodni. 

Do majątków pow." kaliskie~o do kopa 
nia ziemnia1kólf około 150 ko1bi.et na. wa­
runkach: zł 20 od szefla wykopanych 
zi·emniaków plvs 1,5 kg ziemniaków. 
Przeciętnie inoina wyko'PaĆ około 20 

szem. Szef·el ki jest o-koło 50 k,g. Noclegi 
z a pewniorne. 

Do fabryki konserw w Skalmierzycach 
potrzeba 40 kobiet na. stałe, pła10e wed!,uig 
umowy zbiorowej. 

Ghętni winni zgłaszać się do t'lltiejs.ze­
go Oddziału. 

nia rejestracji doda,tkowymi da:nymi 
swy-ch uzdolniień fachowych. 

Która z kobiet w powyższym terminie 
;i.ie uzupełni rejestracji zostanie zdjęta 
z ewi•d1enc ji. 

l<:ierownik Oddz. Urzędu Zatrudn. 
(--) H. Majewski. 

N a skuteik roz piorz ądzeni a Min. Pr aic Y lllllllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllU!llllllllllll!lllilllllll11!!11111111111111111U 
Opieki Społeicznej wszystkie kobiety po- „ · 

szukujące p~acy t<J j·es{ zarejiestrowane CzytaJc~e 
w tut·ejs.zym Urzędzie winny do <lnia 20 I G 
września rb. zgk>sić się celem uzupe~nie- „ łOS K@USłd" 

11~1111-1111-1111-1111-::11-111:--nn-••-11nlll!!lll!!l!JIT~~i;-1111-111r-.a1111-1111-1111-1111-1111 

Przygody 
Jasia 
WieHilłUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

Wartoby zapalić! Poproszę o ogień! Uf, ufl Dziękuję! 

Wydawca: Mtejski I Powiatowy Komltet PPR w Kaliszu. Redakcja l Admlnistracjo Kalfsz, Al Marsz Stalina 17, tel. 10.26. Tel. nocny 11-10. Godzin y przyjęć: Re "c:ktor Nacz. 18-19, 
Sekr~łarlat: 10-13. Zakł Graf. Sp Wyd. „Prasa" Ł-Odz, Żwirki 11. 

C'.ENNIK OGŁOSZE"l<i1 1 Wydawnictwa „Głosu Kaliskiego·· obowiązującv od dnia 15 czerwce 1947 roku W tekście: od l-100 mm. zł. 50. 101 - 200 mm„ zŁ 60, powyże1 zl 1(). 
za tekstem: od t - tOO mm. zł. 45, powyżej zł. 

0

60. Drobo" za 1edno słowo : poszukiwanie rodzin zł. 20, bandlowe llekme, kuono l sprz„daż) zł. 25, zguby zł. 20, poszukiwanie 
oracv 71. JO. W nieru'.i~le I śwleta 300/• drożej. " - l1Hl'n1 
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KOMUNIKAT 
W~dział Propagandy Komitetu Łódzkiego 

zawilłdamia, że w poniedziałek 22 września 
punktualnie o godz. 18-ej odbędzie się kolej­
ny wykład w ramach IV Dz;ielnicowego Kur-
1u Szkoleniowego. 
Wykładać będą: 

Dzielnica „Sródmie;;cie" - tow. Głowacki. 
„Sródmieście-Prawe" - tow. Szczegielniak. 
„Sródmieście- Lewe" - tow. Hryniewicz. 
„Staromiejska" - tow. Jaszczyn. 
„Górna" - tow. Smętkiewicz. 
„Górna-Lewa" - tow. Pieti;asik. 
„Górna-Prawa" - iow. Padowicz. 
„Widzew" - tow. Karpiński. 
„Ruda Pi-.bianicka" - tow. Ochociński. 
„Bałuty" :- tow. Pawłowski. 

, 

Dz1s1eJsza n1edz1ela np; boiskach piłkarskich 
Em?cje sztokholmskie i fińskie w znacznym lonia warszawska z tamtejszą Wisłą. Zeszło- 1 WALKA „ŁEB W ŁEB" DO SAMEJ METY 

stopn:u obn!żyły :ainteresowanie świa-ta pił· roczny mistrz Polski da zapewne z siebie I Drugim dzisiejszym spotkaniem, na które 
kar.s_k'.ego me skonczonymi jeszcze bojami o wszystko, aby powtórzyć swój sukces nad \V1- zwrócona będzie uwaga całej Polski piłka'f­
we1sc1e ~;' klasy państwowej. Wobec „histo- słą, uzyskany w Warszawie i odrobić coś z skiej, będzie spotkanie RKU - Rymer. Od 
ryc.z:iych . wydarzeń na s.tadfonach S-Z.tokhol-. punktów (4), dzielących ją w chiwili obe.cnej tego meczu będzie zależało, czy RKU wciśnie 
mu J Helsme~, rozgrywJd te zes.zły chwi10wo I od gospodarzy. Ale czy im się to uda? Chyba się do ligi. Sytuacja tu jest tym ciekawsza, 
na P.la? dirug1'. ale. me na długo. Jutrn będz!e- nie. Kraków z pewnością jestt pewien sw.:?go że oba te zespoły mają jednakową ilość punk­
my J~Z ocz;k1wa!I wiadomości ze wszys1tkich . !Rumfu i ma ku temu podstawy: własne bois- lów i jednakowe ambicje„. Wię'ksze szanse na 
polskich boisk, a w szczególności z Krakow_a., sko i. własna publicznoś~ - to J;lr7ecież duży I z~ycięstwo. i:r:zypi~ywane są R:KU·. ale sytua­
TAM BÓJ BĘ.DZIE. NAJBARDZIEJ z.ACIĘT\l'I hand1<:ap .w. tym spotkanm. No 1 1es~cze jed-

1 

CJa w drugreJ. grnpie przedstawia się w chwili 
W K'l'akowie zm1er:zy się bowie.m iutro Pe· no naJwaznwisze - Wisła gra lepie). obecnej tak, ze nawet w wypadku zwyc,ięstwa 

O_..... -- ... . „„.., .... - A • .........._.. ł RKlJ nad Rymerem, nie zostanie rozstrzygnię-
PUChor Dll.iir. Nacz. C.Z.!P.!P. 

1
. te>, która z tvch drużyn zaawanrnje, gdyż już 

Cz ··_· Io' w zwyc~~ęz• a ·c·:..··,'ę· stochowę· 5 1 llil<tępna niedziela, w której RKU zmierzy się „ „ • 1 z AKS-em, a Rymer ze słabym Grochowem, 
• I daje pr.!:ewagę temu ostatniemu. 

Walka „łeb w łeb" zapowiada się więc tu 
We WłocłaW'ku odbyły się finałowe roz- z!omie, lecz tech.nicznie. zgrany. lepiej był Czu- do samej niemal mety. 

grywki o puchar dyreiktora naczelnego CZPP. łow. Mecz zakonrzył się z~yc1ęst.w~m Czuło- KŁOPOTY EKSLWOWIAN 

DZIELNICA SRóDJUIEJSKA-LEWA 
Na zawodach Centralny Zarząd reprezento­

wali: w zastępstwie dy'!'. nacz. ob. dyir. Libi­
Uwaga, członkinie Wydziału Kobiecego szowski, naczel•nik działu socjalnego mgr Kli-

PPR dzielnicy Sródmiejskiej Lewej. maszewski, naczelnik działu administracyjne­
go ob. Gołasze.wski, naczelnik działu organi-

wa 5,1. Po meczu dvr. L1b1swwsk1 wręczył w t · · · d r · ·ak · d 
l · d 1 ·i d ·ynom po rzece] grupie o 1g1, J w1a om(J, 

puc 111r 1 vp.omy nn.i ~pszym n~z . • . kandydu~e Polonia (Bytom), spadkobierca lra­
r.zyrn mg.r Kl•mas7.ewsk1 na zakonczeme uro- dycJ'i pił.kark' h !wow k'e· p · E-k 1 _ 

t • · · 'ł d b h s o >ow - ~ ic 5 1 l ogom. s wo c:ys osci i;rzPmowi .0 ze ranyc P r. - wiacy są jednak poważnie zagrożeni. Zagra-

Dnia ·22 września o godz. 16-ej w lokalu zacji ob. Witkowski, naczelnik działu rachun­
własnym przy ul. Południowej 11, odbędzie kowośd ob. Więakowski i kierownik oddzhłu 
się nadzwyczajne zebranie członkiń Wydzia- wychowania fizycznego ob. R. Robaczyński. 
lu Kobiecego. Sprawy bardzo wa.i11e. Sta- Praed meczem dCl sportowców w krótkich slo­
wiennictwo wszystkich członków obowiązko- w.ach przemówił i powitał ich w imieniu CZPP 
we. . kierownik oddziału wychowania fizyczm~go -

cow, nal<:r~sli!J')C .rolę 1 z,naC7r-mc sportu fa- ża im KKS Ich 'mienn· -1·a "' .,.,_. 
b dl p · t · dl b tn'k Po • · l 1c"" ze .:>Wlwu1cy mo-ryczncgo a ai~s wa 1 a ~o 0 1 a. że wyba.wi ich z kłopotu. Z tą imiennic-'Zką 
odcgranlll l~ymnu 1 ~prP7ę znkonczono. I e.kslwowiacy wakza właśnie dzisiaj w Swid-

W rro<l7.111aC"h wiecrnrnych wszyscy spor- . . . 1. . • . . br 
• <l T •t ,_ · y I mcy, Jeze I z mą wygraią - me s acą szans 

tow~v spq. z1 I.~ mi ym nas.ro1u czas prz na awans, jeśli zaś powinie im się n~ga -
wspoln<.>.J kol;ir.1 1

-. • . , • sprawa będzie ciężka. Wystarczy bowiem re-
Osta.teczne. więr wymkt są nas.,ęrn,iąt~: mis, aby pogm:ebali swe nadzieje. KKS bo­

t)r.tt:ł mistr:- 11 1 puchnr ntrzymał <:zułc~w.' II-gie wiem ma jeszcze na kim zbierać punkty. "'Skia 
mie.Jsre Vl)ęh C7.ęstorhowa, III-crn mieisce - i Szombierki z pewnością ich im dostarczą. 
Włor.la-\v;k. IV:te -:- Klucze. podczas gdy Polonia wars~awska nie będzie 

ftllllll/11!' 1/1/llillllllllll'lllllllHl!llllllllll!łlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll Rob~czyński, po czyi?- nastąpiła. wspólna. foto-

1 
grafia, przedefilowame wszystkich klubow, a 

; . I następnie odbyły się '/. mecze. Jako pierwsi 

I i grali: Włocławek - Klucze. Mecz był mało Dochod z Illf'd?'.lf'~n,.,go mecz
1
.n'. ok. 30 ·?00 zł, tak łatwym pr:zedwnikiem dla bytomiaków. 

.przeznac.zono na od.mdowę S .. ohcy. P.rocz u-

7.00 Muzyka z . ;il. 8,00 Dz!ennik oraz 
przegl. prasy stołecz. 8,20 (Ł) Progr. na dziś. 
8,28 (Ł) Koncert życzeń (cz. I) 8,50 (Ł) Pog. 
Zw. Polsktch Rodzin Radiowych pióra J. Pio­
trowskiego. 9,00 Nabożeństwo ze Szczecina, 
10,00 Aud. regionalna pt. „Koźko ze Szczeci­
na'. li.OO (Ł) Nowe płyty morki „Odeon", 
11,30 (Ł) Fel. M. Legteckiego pt. „Jaśkowe 
wczasy", 11.40 (Ł) Pieśni z płyt, 12,05 Uroczy­
sty koncert z Poznania. 13,40 Aud. dla świe­
tl!c wiejskich. 14.25 Chwila Btura Studiów. 
14,30 Zagadki radiowe. 14,40 „Mirandolina" 
- komedia C. Goldoniego. 15.20 Aud. sł,· 
muz, dla dziec!, 15,40 Pieśni G'reczaninowa 
t G!lera w wyk. J. Hupertowej. 16.02 (Ł) Ko­
munikaty, 16,05 (Ł) ,.Pomoc lekarska dla mło· 
dzieży akademickiej w Łodzi" - Sprawozd. 
J. Pogoń.Slizowskiego. 16,15 (Ł) Utwory pol­
skłeh kompozyt. w wyk. W, Wiłkomirskiej -
&krzypce, przy fort. A. Tabaksblatt. 16,35 (ł.) 
„Na widovrni tygodnia" - fel. E. Eile. 16,45 
.,Z życia kulturalnego" 16,50 „Satyry Kras!c­
kiego". 17,00 „Podwieczorek przy mikrofonie". 
18.25 (Ł) Aud. rozrywk. pt. „Opowieść o sta­
lowej pchle" p!óra M. Leskrwa, przekł. J. Tu· 
wima, radiol. A, Więckowskiego, reż. T. Mar­
kowsk!ego. 18,50 „Moja Warszawa" - fe!. 
19.00 „U naszych przyjaciół", 19,30 Aktual­
ności dźwiękowe. 19,50 ,Niedzielne Randez­
vous muzyczne". 21.00 Dzienn!k.., 21,30 Muzy· 
kei. 22.05 (Ł) Wiadom. sport. lok, 22, 10 (Ł) Re­
zerwo, 22.15 Muzyka taneczna. 23.00 Ostał. 

wiad. dziennika, 23,10 W!adom. sport. 23.30 
(Ł) Koncert życzeń (cz, II) 23.57 (Ł) Progr. lok. 
na jutro. 

Uwaga 
P. T. Kupcy! 

Następującym hurtowniom powierzono 
sprzedaż towarów 

PRYWATNEGO 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 

W ŁODZI 
1. Hurtownia Włókienniczo - Konfek 
cyjna, E. Borkiewicz, A. Kłysze'\łł­

ski i Ska, ul. Moniuszki 1. 
2. Hurtownia Wyrobów Włókienni­

czych, W. Kubiak i Ska, ul. Sród­
miejska 10. 

3. Warszawska Hurtownia Włókien­
nicza Oddział w Łodzi, ul. Piotrkow 
ska 26. 

W PABIANICACH ... 
Sprzedaż Materiałów Włókienniczych 
i Galanteryjnych Marian Samuel l 
Henryka Samuel, ul. Zamkowa 15. 

Sprzedaż towarów w dowolnych ilo-
ściach za okazaniem karty rejestracyj­
nej. 

Ofiary 
Tow. kap. KOZŁOWSKJEMU 

r:.-cy Kom. Woj. M. O. w Łodzi d/s polit­
wych. -Wydział Polit. Wych. zamiast upo­
minku w dniu ślubu - składa 3.000 złotych 
na rze-:z otlbudowv Warszawy, 

1 żywy, a pnerl tQ mało ciekawy. Zwyciężył 
! ·włocławek 6:1. rząd:wr.ej w swoim cZilsie w sali „Czytelnika" ~l! .NIE BĘDZIE. ZM.IAN . . 

akad,;mii-konr.ertu, w ulJ. tygodniu Papiemi-1 . I~~ d.z1s1e,isze spo!ka1.na me zapowrn;iaJą 
czv Komitet 0{1bu<lowy Stolicy na czele z kol. się 1:iz. t.a~ rnek~wie I me W1JJ.ły.ną na U-'(ład 
I-I.· Więckowskim wpłacił Komitetowi Krajo- tabel!, }eslt c~odrz1 o czołowe m1e1·sca. Do tych 

Drugi natoi.11as~ men: Czułów - C-zęslo· 
chowa·, był bardzo interesujący. 

Obie drużyny były 1-"td ..vie na równym po- wemn sumę jednego miliona złotych. spotkan nalezą: 
· · SzombieTki - 0glllisko 

LeSkit?h'lL'J .. .:>~11. :J•- l (.itz'=Juk brtiil 
Ogó1nopolskich !y1-zy:;.kctch Spo.nowy-:h 
StaTt nie przyniósł sukcesu łodzianom. 

udl;uł w za.wuJach kolarskich we \Vrocławiu na 
Pracowników Przemysłu Konfekcyjno-Odzieżowego. 
Triumfy święcił natomiast wicemistrz Polski .Janicki 
z Wroclawia. 

O druź11no!!.!.~ 11nistrzo!iitwo IŁodzi 

Skra - KKS 
Grochów - Orzeł 
Radomiak - ZZK 
Pomorzanin - Cracovia 
AKS - Getlania 
WMKS - KKS (OlsztYlll) 
Czuiwaj - Lublinianka 
ŁKS - PKS (Szczecin) 
Tęcza - Garbarnia 

TRUDNE ZADANIE MA WIDZEW 
W g1rupie mistra:ów okręgowych najcieka­

wiej dla nas ło-d.zian zapowiada się dzisiejsze 
spotkanie RTS Wjdzewa z warszawską Legią. 

PomiID"o całej sympa.tfi dla „rodaków'', nie 
dajemy im wiele szans na wyjście z tego spot 
kania obronną ręką tak jak z pewnością nie 
udd się również Lechii (Pomorze) z Ruchem 
(Sląskf. 

.CZ Zr w:acy z ŁK -em 
Wszyscy miłośnicy pięściarstwa doskon=le Dzisiejszy mecz może przynieść już pierw-

pamiętają zesz.łoroczną rywalizację pomiędzy s:ze niespodzianki . .Jak wiemy, szeregi ŁKS-u 
·ŁKS-em a Zryiwem w walkach o tytuł druży- zostały też... „odmłodzone", w wielu więc wa­
nowego misitrza Łodzi. W tym sezon.ie historia gach prawdopodobnie młode pięści trafią na 
się powtarza. Zryw jakkolwiek został osłabio- młode, a w takich wypadkach o Ziwycięstwie 
ny dyskwalifikacją Woźniakiewicza, to jed· może zadecydnwać jeden udany cios.„ 
nak nie będzie przeciwmikiem la twym do po- Abstrahując od ogólnego wyniku dzisiej­
'konania. W szeregach jego widzieliśmy już sze.go spotkania, możemy z całą pe-wmością 
kilku młodych, uzdolnionych pięściarzy, któ- stwierdzić, że walka będzie dzisiaj niezwykle 
rzy łatwo mogą sprawić wiele niespodzianek zacięta o każdy punkt, poczynając od wagi 
w toczących się obe~nie mistrzostwach i zdo- muszej do ciężkiej. 
być punkty nawet na mistrzach. Skłądów drużyn nie podajemy po prostu 
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I zjazd lekarzy weterynarii woj. lódzltiego 
z udziałem przedstawiciela O łł Z prof. Keplf na 

W dniu 20 bm. odbył się w lokalu woje­
wództwa zjazd lekarzy weterynaryjnych z 
całego województwa. Udział w zjeździe prócz 
licznie zebranych lekarzy, Pełnomocnika Min. 
Rolnictwa i Reform Rolnych prof. dr. Parna­
sa, wicewoj. tow. Kucnerci wziął również gość 
z Ameryki dr. prof. Keplin, przedstawiciel 
Sekcji Wyżywienia i Rolnictwa przy Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych. 

Zjazd zagaił krótkim przemówieniem wi­
cewojewoda tow. Kucner, poczym głos za­
brał prof. Parnas. Prof. Parnas nakreślił zjaz­
dowi trzy cele - zawiązanie porozumienia i 
podjęcie współpracy między przybyłymi na 
zjazd lekarzami weterynarii - rządowymi, 
s~morządowymi i samodzielnymi, omówienie 
roli weterynarii w planie trzyletnim oraz o­
mówienie chorób zwierzęcych Z<l"'"'1 '""·rh w 
wojew. łódzkim. 

ŁÓDZKA SKŁADNICA. 
ZŁOMU I STAREGO ŻELAZA 

Łódź, ul. Składowa Nr 27(29, tel. 155-08. 

zakupuje 
złom żelaza i metali kolorowych 

Bocznica i transport własny, 

Specjalna zbiórka jesienna na akcję 
społeczną. 

Witany serdecznie, głos Z16biera prof. Kep­
lin, przedstawiciel Sekcji Wyżywienia i Rol­
nictwa przy ONZ. Prof. Keplin przekazuje ze­
branym serdeczne pozdrowienie od reprezen­
towanej przez siebie sekcji przy ONZ. Na 
wstępie prof. Keplin wyraził uznanie dla pra­
cy lekarzy weterynaryjnych w Polsce. 

Prof Keplin podał następnie do wiadomoś­
ci zebranych, że Sekcja Wyżywienia i Rol­
nictwa przy ONZ, doceniając znaczenie zdro­
wego pogłowia dla gospodarki wszystkich 
krajów ,powołała do życia dwie szkoły dla 
lekarzy weterynaryjnych we Włoszech i w 
Anglii. 

Po przemówieniu prof. Keplina dr. weter. 
Masztalerz wygłosił referat . na temat walki 
z chorobami zwierzęcymi na terenie wojew . 
łódzkiego. 

O zadaniach i osiągn:ęciach służby wetery­
naryjnej w województwie mówił dr. Nowa­
kowski. Dr. Swiątkowski poruszył zagadnie­
nie upowszechnienia lecznictwa weterynaryj­
nego w województwie łódzkim. Wykład nau­
kowy na temat „Choroby przychówku, a w 
szczególności biegunka cielęca" wygłosił 
prof. dr. Brill. Szereg fachowych uwag w 
związku z wykładem prof. Erilla z dziedziny 
nagnowszych zdobyczy medycyny przy lecze­
niu zwierząt udzielił prof. Keplin. Po prze­
mówieniu prof. Keplina prof. dr_ Parna>: zam­
knął zebr.anie. 

• 

I 
ze względu na to, że nie chcemy W1prowad:zać 
w błąd Czytelników. Wszystkim jest już wia• 
dome, że skład przeciwnika jest wie1ką nie-

1 

wiadomą dla obu waJczących drużyn aż do 
wyj'ścia na ring. Szczęśliwe przetasowania 
zawodników w poszc.zegól[!ych wagach ba.rdzo 
często może bowiem zadecydować o zwycię-

1 stwie, tajemnicy więc tej kierownicy drużyn 
I strzegą bardzo zazd·rośnie i przed„. prasą. 

Dzisiejszy mecz ze względu na piękną po­
godę orrganizatorzy postanowili przenieść z 
hali Wima na otwa'Ite powietrze. Odbędzie 
się on więc na hokejowym stadionie ŁKS-'"' 
o godzinie 11-ej. 

Dzisiaj mir. Sznajder 
sędziuje w Bukareszcie 

Mjr Sznajder, jeden z najlepszych sęd:zi6~ 
piłkarskich, sędziuje dzisiaj w Bukareszcie 
międzypaństwowe spotkanie piłkarskie Rumu• 
nia - Czechosłowacja. 

Na boiskach łódzkich 
Dzisiejsze imprezy 

Stadion ŁKS-u godzina 9,30: Trójmecz lek· 
koatletyczny AZS - HKS - ŁKS z udrziałem 
czołowych lekkoatletów łódzkich z Jaraczew­
skim, Lipowskim i Kurpesą 111a czele. 

Dochód z imprezy p.rzeznaczony na odbu· 
dowę Warszawy. 

Stadion hokejowy ŁKS-u godz. 11: Mec2 
pięściarski o drużynowe mistrzostwo Łodzi: 
Zryw - ŁKS. 

Stadion ŁKS-u godz. 16,30: Mecz piłikarski 
ó wejście do Klasy Państwowej: PKS (Szcze­
cin) - ŁKS. 

Czy lekkoatleci nasi 
walczyć z Węgrami? 

będą 

Po wizycie lekkoatletów USA, Katowic„ 
„zapaliły się" do lekkiej atletyki. 5 pażdz1er­
nika projektowany jest tutaj mecz lekkoatle· 
tyczny Polska Południowa -, Węgry Północ· 
ne. 

Bar.w Polski Południowej bronić mają lek· 
koatleci Slaska, KTakowa. Wrncła'\Yi.a i Łodzi, 
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